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Prez. Hooverw Poznaniu . , 

EntUZjastyczne powitanie dostojnego gO$cia Przyjęcie w palmiarni, akademia 
w Auli Uniwersytetu i wizyta u J .. Em. ks. Kardynała Hlonda . 

(fotografia sprzed ' kilku dni) 

p o z n a 1'1, .10, 3. Pocią.giem z Ber
lina prz)-był w czwartek o godzinie 
14,25 do Poznania b. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Póinocnej, 
Herbert Hoover. Dostojnego. Gościa po
witał na dworcu poznańskim przybra
nym w zieleń i szt.andary o barwac~ 
polskich i amerykańskich b. prezy"' 
deni m. Poznania p. Cyryl Ratajski w 
otoczeniu przedstawicieli władz cywil
nych, wojskowych, olbrzymich tłumów 
obywatelstwa, oraz organizacyj. -
Dziewczynka ze szkoły powszechnej 
wręczyła p. Hooverowi na powitanie 
kwiaty. 

B. prezydent Hoover zamieszkał w 
Bazarze. 

Po południu, b. prezydent Hoover 
wit.any przez liczne poczty sztandaro
we org.anizacyj sokolich i powstań
czych złożył u stóp pomnika Prezyden
ta W. Wilsona w parku tegoż imienia, 
okazały wieniec ozdobiony szarfami o 
barwach amerykańskich i polskich. 
Or}destra wojskowa odegrała amery
kański hymn państwowy . Imieniem 
miasta Poznani.a zlożył wieniec tymcz. 
prezydent inż . . Ruge. 
. P. Herbert Hoover żywo intereso
wał siCJ historię. pomnika, po czym 
przeszedł ,~śród wiwatów trzytysięcz
neJ rzeszy dzieci szkół poznańskich do 
palmiarni, gdzie podejmowano go ka
wą. B. prezydent Hoover usiadł pod 
sWYln popiersiem, które umieszczono 
wśróo. kwi,atów w palmiarni. 

Następ)) ie p. Hoover złożrł wizytę 
J. Em. ks. Kardynałowi-Prymasowi, 
po cr.ym udał się na akademię urzą
dzoną na jego cześć w Auli Uniwersy
tetu Poznańskiego. Wprowadzony do 
wypełnionej szczelnie Auli UniweI'lsy_ 
teckiej b. prezydent Hoover zasiadł na 
estradzie wśród członków Senatu A
k.ademickiego. Dostojnego Gościa po
witał. rektor U. P. prof. dr Peretiatko-

wicz, a ' prof. dr Znaniecki wygłosił po 
angielsku prelel~cję o znaczeniu kul
tury amerykańskiej. 

Odpowiedział . prezydent Hoover, 
który dał wyraz 'swej radości; że przy
'byw.a po raz wtóry do P.o.Iski, po 19 la
tach. \Vidzial wówczas rzesze głodu
jących dzieci, a dziś witała_ go w.Po
znaniu trzytysięczna rzesza zdrowych 
i pogodnych polskich dzi.eci. Przemó-

wienie prez. Hoovera przyjęte było en
tuzj asty cZllie. . 

Wieczorem odbył się hankiet w 
Złotej 8ali Hatusl'la, wydany przez 
miasto na cześć b. prezyden ta Hoovera. 

Po półnQcy, b. prezydent Hoover 
serdeczniE\- żegnany przez gospbdarzy 
opuścił Poznań i wyjechał do Krako
wa p0ciągiem odrbodzącym z Pozna
nia o l2'odz. 0,38. 

Prez. Hoover w . czasie w~zyty u J. Ę~. ks. kardynała Prymasa A. Hlonda 

"Upiór Warszawv" skazany na śmierć 
Skwierawski przyznaj e się do zbrodni i opowiada szcżegó
ły bestialskiego czynu. - Zbrodniarz usiłuj e wzbudzić li-

. toŚć. - Przemówie nia stron i wyrok. 
War s z a w a (Tel. wł.) W dalszym 

ciągu procesu "Upiora Warszawy" 
zbrodniarz odpowiada na wszystkie . 
pytania głosem ledwo dosłyszalnym i 
:płaczliwym, trzymając ciągle nisko o
puszczoną głowę. Nie widać jednak, 
aby się załamał, lecz z całego zacho
wania się jego wynika, że pragnąłby 
wzbudzić dla siebie litość. 

ZEŻNANIA MORDERCY 
Zeznania składa odpowiedziami na 

pytania, mówiąc, że sam niczego nie 
. pamięta. _ Opowiada-o on na wstępie, 
że w całym życiu kierowała nim "ta
jemna siła", która pchała go na dro
gę występku. Już ' w szkole ukradł 
aparat radiowy, potem zaś kradł ro
wery i motocykle, a w wojsku fałszo
wał dokumenty. Po wyofl.leniu go z 
wojska Skwierawski przeniósł się do 
Gdańska, gd:!;ie dopuścił' się kradzieży 
motocykla, a następnie dokonał takiej 
samej kradzieży w Gdyni. Opowia
dając o tych swoich przestępstwach, 
Skwierawski ciągle podkreśla z naci
skiem, że za każdym razem dobrze 
sprawował się w więzieniu. 

Na pytania, odnoszące się do wła
mania do magazynu jubilerskiego w 
Gdańsku, Skwierawski obecnie za
przecza, aby brał udział ' w ty'm wla:;-

/ ' 

znaniu; mowląc, iż w śledztwie ak
ceptował wszystko o co go pytano, 
gdyż był w ' takim stanie, że nie mó~ł 
myśleć. . 

Z odpowiedzi, dawanych przez 
Skwierawskiego na zapytania prze
wodniczącego wynika, że ojciec 
Skwierawskiego, zatrudniony jako ha
mulcowy na kolei, zarabiał mało i ro
dzina żyła w ciężkich warunkach. 

"TAJEMNA ~HLĄ." 
Przewodniczą.cy zapytuje tedy 

Skwięrawskiego, czy kiedy w drodze 
do Warszawy zatrzymał slę ' na śwIęta 
li rodziców, mając przy sobie 700 zł 
pomógł w czymkolwiek rodzinie. 
Skwierawski odpowiada, że kupił owo
Ców za kilka złotych. Rodzicom opo
wiadaJ wówczas, że po opuszczeniu 
Więzienia był w Hiszpanii, a następ
nie pracował rzekomo na okręcie 
przemytniczym, gdzie dobrze zarabiał. 
Okazuje się dalej, że Skwierawski je
szcze przed zdobyciem samochodu 
Już troszczył się o garaż. Na pytania, 
odnoszące się do kwestii planowania 
zdobycia samochodu Skwierawski mó
wi, że pod wpływem "tajemnej siły" 
ogąrnęla go myśl upotczywa, która 
ciągle szeptała: "Musisz mieć samo
chód". ;Mówi, że postanowił poczlłtko-

l 

wo tylko upić ' szofera i zabrać sam()4· 
'chód. Kiedy jednak przewodniczący 
bierze go w krzyżowy ogień pytań, 
Skwierawski przyznaje, że potem po
stanowił zabić szofera. 

ZA PóźNA SKRUCHA 
W tym miejscu morderca zaczynłL 

płakać. Zapewnia, że pierwsza myśl, 
aby zabić szofera, powstała u niego w 
chwili pożyczania rewolweru. Nie u~ 
mie jednak wytłumaczyć, po co w ta~ 
him razie szedł po rewolwer. . 

Między zeznaniami, złożonymi 
przez Skwierawskiego w śledztwie i 
ua rozprawie wynika wiele sprzecz
ności. Skwierawski, przypierany do 
muru, zaczyna ciągle tłumaczyć się, 
że nie pamięta. Nie pamięta okolicz
ności, poprzedzających morderstwa, 
jak i momentu morderstwa. Nato
miast zaczyna opowiadać, jak po 
zbrodni wciągnął trupa do taksówki, 
nwrócił do Warszawy i szukał potem 
miejsca na pochowanie trupa. 

ZDAWAL SOBIE SPRA W~ 
Na dalsze pytania przewodniczące

go Skwierawski, mimo że zasłania 
~ię niepamięcią i tym, że nie wiedział 
jakoby, co się z nim dzieje, podaje 
]t dnak ll"kladne szczegóły, jak ułożył 
trupa i jak kopał gr,' b i co ro11ił po 
powrocie do Warszawy. 

Charakterystyczną cechą jego ze.
znań jest m . in. to, że przyznając się 
do rzeczy okropnych, neguje i wypie
ra się rozmaitych drobnych szczegó
łów. 

Po wyjaśnieniach Skwierawskiego 
przystąpiono do przesłuchania świad

~ J..ów, po czym rozprawę zak01'1czono. 
W drugim dniu procesu przemawiali 

obr011cy i prokurator, po czym sąd o
głasza wśród ogólnego napięcia wy
rok. 

KARA śMIERCI 
Sąd skazał Skwierawskiego na karę 

śmierci. Symboliczna złotówka po
wództwa cywilnego została zasądzona. 

Maltretowany chłopiec 
powiesił się 

Ł ó d ź, 10. 3. Przed Sądem Okrę .. 
gowym w Łodzi odpowiadała 26-letnia 
Genowefa l{ocaf1ska z Tuszyna, oskar
żona o maltretowanie swego pasier
ba 9-letniego Józefa do tego stopnia. 
że chłopiec w dniu 19 sierpnia 1937 f. 
powiesił się w lesie. 

Zarządzone dochodzenie · ustaliło. 
że winę w dużej mierze ponosił ojciec 
Kociański, który zarabiając 50 zł 
jako stolarz, przepijał zarobki, przez 
co dzieci cierpiały głód i niejednokrot
nie PO dwa do trzech dni pozostawały 
bez żadnego pożywienia, karmione z 
litości odpadkami przez sąsiadów. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Ko
rańską na 8 miesięcy więzienia. 

Znowuż napad na plebanię 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Trzech za

maskowanych bandytów napadło na 
plebanię w Dąbkach koło Garwolina 
pod Warsz,awą i po sterroryzowaniu 
ks. Rubaszka i domowników skradło 
445 zł gotówki, rewolwer, naboje, 2 ze
g.arki i zbiegło. ' (w) 

Włochy przyjęły obojętnie 
plebiscyt w Austrii 

War s z a w a. (Tel. w·ł.). Wiado
mość o plebiscycie w Austrii, wyzna
czonym na niedzielę, nie wywarła w 
rzymskich kołach polit~- cznrch wiel
kiej sensacji. Koła te przewidywały 
taki przebieg wypadków. (w' 
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Rz~d Chaułempsa podał sie do dymisji 

manyn~i przez GPU znajduje' się je
denastu' urzędników komisariatu 
spraw zagranicznych i trzy telefonist
ki, oskarione o szpiegostwo. Telefo
n'sŁkom z:\yzuca się, że podsluchiwa4 

ły rozmowy' .Litwin owa sprzedając na
stępnie ich t.'"leść pal'lstwom obcym. ,~ 
Moskwie roza,<;zly się pogłoski, że 
GPU aresztowa:d.O córkę Rakowskiego, 
zatrudnioną w fadnym ze szpitali mo
skiewskich. Prz)V\czyną. aresztowania 
Krystyny Rakowsldej miało być 0 4 

skarżenie jednego z"t:' współtowarzyszy. 
ojca aresztowanej \v obecnym proce
sie, który m. in. mia~, powiedzieć, że 
Krystyna Rakowska przenosiła kore
spondencję pomiędzy Hakowskim a 
Krestinskim. (w) 

Przyczyną dymisji gabinetu odmowa lewicy udzielenia pełnomocnictwa - Czy nowy 
gabinet rozszerzy swą pods tawę polityczną - Daladier premierem? - Naprężone 

, -- P a ryż. (Tel. wl.) Premier Chau
temp s wygłosił w czwartek przed po
łudniem w Izbie Deputowanych mowę 
pożegnalną. Mimo wczesnej godziny 
parlament wypełniony był do ostatnie
go miejsca.. 

Po Sko(lczonym przemówieniu pre
mier sl{inięciem ręki wywolał człon
ków gabinetu, którzy wszyscy siedzieli 
w ławach rządowych i lUzem z nimi 
udał siQ do Palacu Elize}skiego, by 
wręczyć prezydentowi republiki prośbę 
o dymisjQ. 

'vV swej mowie pożcgnalnej Chau
temps stwierdzi I, że uważal za wska.za
ne stanąć przed parlamentrm, aby 
przeciwstawić siQ fałszywym pogło
skom, które są w obif:'gu. RZQd nie u
stąpił pod naporem trudności, czy mo
rlę z powodu kt'yzysu finansowego, 
którego nie ma. Byłby zdolny przepro
wadzić swoje zadanie, gd~'by otrzymał 
pełnomocnictwa. Nie obciążyłyby one 
stronnictw wie:ks7.0ści, gdyż rząd nie 
dążył do dyktatury, czy też do znićsie
nia reform socjalnych. 

Premier dał wyraźnie do zrozum:e
nia, że nie mOże p07.0Rtać pn:y władzy 
dlatego, ponieważ wyloniła się rożnica 
poglądów pomil;~dzy gabinetem a czę
ście. partyj \vie:kszości. S,ve przemó
wienia zakOl'!czył a11elem o jedność, 
która jest tak konieczna, zwłaszcza 
obecnie we Francji, 

P a ryż. (ATE) Wobec stanowiska 
sl<rajnej lewicy (socjalistów i lwmuni
stów), przeciwnej udzieleniu rządowi 
pełnomocnictw w zakresie finanso
wym, gospodarczym i społecznym, dy
mil'ja gahinetu uważana byla już w 
środ~ za nieuniknioną. 

\V kolach politycznych myślą, że 
Chautemps wysunął świadomie postu
laty nie do prz~'jęcia dla skrajnej le
wicy, aby przyśpieszyć rozwój wypad
ków i umożliwić utwor7.enie się nowej 
\\'iększości rozs7.erzonej w kierunku 
centnuu. . 

. PrzeWiduje siQ powszechni'e, że te
raz na c7.ele pl'zy::;zlego rządu' stanie 
obecny minister obrony narodowej 
Daladier. Do gabinetu jego mialby 
'wejść jako minister stanu b. premier 
Blum. l\IO\ya jest o powicr7.eniu stano
wiska min. finansów Paul Reynaud: 

Za mało żydów wyjeżdża 
z Polski! 

!,.~' 'V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Od prze
szło roku osłabło znacznie wychodztwo 
do Palestyn~-. Co miesiąc "'yjeżdża z 
Polski 200 do 300 emigrantów; w ma1'
fU crfra ta ulcgnie zwie:ks7.cniu. 
" ' skutek ]1l'7.rznania dużej ilości cel'
tyfikatów wyjr<l7.ie tlo Palestyny 1,000 
emigrantów. \V pieJ'\\'s7.~· rh dniuch 
marca ulla f'ie: pJ'7.ez I\:onslanrę trans
port z 400 emigTantami; dn ia 25 marca 
przez Triest w~· je(l7.ie grupa 300 emi
grantów, a dnia 25 marca przez Kon
stancę grupa 2;)0 emigrantów. (w) 

KRi~7.ę flprnhnrd lliderl:l1ld~ki. hnwi!]('y pry
,,' ntllip w Londyni e p,·?yjr:ty sw~ tnł przez kr61n 
Jel'zegc, 1) kt'H"go Jl(j7.,)~t~ł IHI <tt'pnie nil ślIin· 
daniu. Ksi~(' ill 1l""IlIt:lrd"wi t"wa"1~'SZY brat 
ksill7.c As('hwlli-Lip1)(' Bi,'sl,·!·rf·1 I. 

Lit"" powolne 7.:lInip,·z!\ 110'\1' mini~t('rNtwo 
zdrQwiu , Opil·ld Rpoł(\('ZllflJ Itl-'''' r:O(I:-~ (l~l1i(ł do
nosz:). 7.1' konllwtcnlllc czynniki lit (", ,,1<Je opra
cowałv zn01'malizowRl.y )wf,,1 do pi\\ll. w któ
rym jedynie dwa cClIlymcL, y prZPZI1JCZ0J10 na 
piane. 

Po",,! po}.ld w 'Vi<,dnill O"wro,idd wvdal 
przyk,'j" '1:1 (.~,,~,' Jl""?'Y<!' nt" l\lild:l<n :'l n.lzh
ł e1l1 Ill·z.'d,t:\wi<'i.·li '·7.wlu 811<t!·i n('k,el'o. k'l/'p ',
Sil "Y1lloIIlUlycZllliO i ~fer tllW~ I'z,'sk :c h \\· ied· 
nia. 

Bi~I"IP polowy I·s. Guwllll!l bawif\!'y obecnie w 
'''h'dniu wygłosić lI1a \\' ",i",I"li~l(1m Ynlt\1r
hllnd ntlpz)' j III". ., Dns Fiihrp"nt",)hlp!11 im Ht:1nt. 
l1PN lIllt! Ki,'(' I,p". J\Q. bi~k"p !1 :lIvltl1ll ' PI'z)j:\1 
,n'w,'n I pr'?l'd,tn wj"ir·\j PI"'lS': wiL'd"ri,kipj. 

\V Lon<1Ylli" otw:\rt,) l{'sl'lIl1('/lt 7.lTlai"·l'~n nie· 
dawnI) kupitnnn ]{o),p,·t>l Y'IlISittnl'tll. ojca dn· 
rarley d)'p)omab'('zn('g' 1 rZ'I<I\1 Hlgir'lski"l.:n. ~i
RollPrtn. kt,iry j :t1w go;ÓWII)' ~P3.]kolli<'1'''n 01170'('
dzirz)' !lO ly.j.:ry j IInt,hv 'olwł .. 2 ll,iliollY zl ,)
tycIu. 

Ja\< rlono~i K.\P w o~tntl)i"h f'7.n~nf'h w ('o
raz wiecpj R~.kol.]('h na midx('c k/'IJ,' .l'fik~ll , kt,i
ry w ka%llei szkol!' WY711!1:riO\\"I'j 7.nJrno\\"~ł zn\\"' 
sze hf'norowe mi"h!'1' 1/" ~ci:1I i,· n:HI knt"d1'l1 
naurzycil"]3. llllliPK7.f'7.:l ~i,~ PO! t n·t 1-\:111(-1pł'1.3 
Hillc/'!!. \V ni<'kt,i!'yrh lH'~.'lni!1,'h dorho,l7.i nn
wet dr h'go. v. ... W Og('''' usuwa ~ic te IHl/lliq t kę 
Meki r!lli~kip.i Z(' ~7.koly, 

\V Pir(,l1d,lIy Cit (U, w I.nr, '" nic kOIT/llni,. ,' i 
urządzili manife~tarje antynit'mi'!ck:] Rozda \\'1-' 
no lllotki protpstuja" ... prze"i\\ p, zyjn7.oowi Rib· 
bentropa, Policja konna ro~proszyla manlCe
Itant6w. 

nastroje we' Francji 
Wiadomości powyższe przyjąć należy 
oczywiście z najdalej idącymi zastrze
żeniami, gd~'ż układy są. w toku. 

\V związku z położeniem połitycz
nym daje się odczuwać w Paryzu pew
r,e naprężenie. 'V licznych punktach 
skonsygnowano policję i gwardię na
redową.. Delegacje syndyka listów zło-

~, 

żyły w Prezydium Rady Ministrów po
dania żądające: 1) wprowadzenia w 
życie zbiorowej konwencji pracy; 2) 
rozpoczęcia wielkich robót użyteczno
ści publicznej; 3) uchwalenia pens:(j 
dla starych robotników; 4) otwarcIa 
gran i cy h iszpal1skiej; 5) nieuch wala
n'a pełnomocnictw dla rządu. 

Blum tworzy rząd 
Pary ż. (PAT). BIUlU otrzymał mi- I dziala się na rzecz utworzenia rządu 

i'ję tworzenia gabinctu. Gr.upa parl.a- ? szerokiej podstawie par~a~entarnej, 
mentarna lewicy radykalnej wypO\ne- - Jednak bez udzialu komul1lstow. 

Szczera i serdeczna współpraca 
Włoch i Polski 

fJi yniki ł'~y'llłs/~ich "o~mów lJOls1,·o-1.l'losldcTt - O~'wiadc~ełlie 
'm,;-n, Bec/~a na I .. 'ollfel'e ncji l)raso'Wej 'W R#ylnie 

R z y m. (PAT). 'V wyniku rozmów poglądów obu rządów. 
min. Becka ogłoszono nast~pujący ko- "Postanowionó prowadzić dalej wy-
munikat: mianę wiadomości 1 poglądów n 01'-

,,'V kilkakrolnych seruec7.nych roz- malnl;\. drogą dyplomatyczną. oraz po
mo\\'ach, . jakie "Duce" i min. spraw lwierdzono zamiar kontynuowania i 
zagranicznych hl'. Ciano mieli z min. rozwoju na polu politycznym, ekono
Rpraw zagranicznych Polski pIkiem micznym i kulturalnym dziela szcze
Beckiem, dokonano prz~rjacieli'kiego rej, serdecznej współpracy mi~dzy 
przeglądu rozmaitych zagadniel1 poli- 'Vlochami a Polską, na podstawie 
tyld ogólnej, oraz dotrczących obu wspólnych interesów i wspólnej woli 
]{rajów, przy czym stwierdzono ku porządlm oraz pokoju". 
wzajcmnemu zadowoleniU zbieżność 

Gdańsk jest cześcią polskiego organizmu 
JJ/icelJł'C~lId~łłf u'o1nego 'niiu fa nie pOlA'lnien 'U'ysfęl>ować 

,łV "oli łł'ic:emillisłl'a lJł'olJrfuandy R<fes<fy 

War s z a,," a (Tel. wł.). W Izbie 
IIandlo\\"o-l?l'1 1ll~·.::L · ,\q'glo-ił \rCi': raj 
odczyt \Y i ('eJwczydeJlt 'CIHt-~U W-tt1\~ 
skiego Wilhelm Hu~h, ldól'y''''mó\\ił o 
znaczeniu techniki dla. rozwoj.u pa(l-
stwa. . 

Zaprooukowal s1ę ,iako ' st\1pr.ocen
towy narodowy socjulibta i wyglosił 
pochwałę dla ~y::;tel11u gospodarczego 

IE 

Trzeciej . RzeszY: co wywolało reakcję 
wśród polskiCh słucbaczy; . 

Dnl ' h~ll1n wyraz W).wl1cOwym prze- ' 
mQ\\"jen'iu"ł)\'~~ Izby b, mlnill>ter Klar
ner, l!!Wl·fl~ajt:!c· uwag~ ża Chciałby wi
dzieć Wilhelma H\.Hha w roli wicepre
z 'denta Wolnego Miasta Gdal1ska, któ
re jest częścię.· polskie~o Ol'ganizmu 
gospodarczego, a nie uW roll wicemini
stra propagandy Tl;Zcciej Rzeszy". (w) 

.. ,; . . ' 

Mar z. lOch rw niełasce? 
Aresztowanie sekretarza Bluchera - Sa.n marszałek podej 
rzany jest o ,jantystalinizm" - Córka Rakowskiego ' w ka

zamatach GPU. 

Ofensywa 
wojSk narodowych 

s a l a m a n k a. (PAT). Komunikat 
oficjalny kwatery głównej demosi: 
\Vojska narodowe przerwały na fron
cie al'ag0l1skim linie nieprzyjacielS>.l(ie 
na czterech różnych odcinkach zajn1ł.,l
jąc ważne pozycje i zmuszając do o~ 
wrotu wojsłia "czerwone". Nieprzyja-' 
ciel cofnął się w popłochu pozostawia
ją.c na Dlacu boju przeszło 500 zabi
tych. Wśród znacznej ilości zdobytego 
materiału \,"ojennego znajdują się dwie 
baterie artylerii ciężkiej oraz bateria 
artylerii przeciwczołgowej. 'V chwili 
wydawania komunikatu postępy wojsk 
narodowych trwają. 'V walce powietrz. 
ne.i strącono dwa nieprzyjacielskie so.
moloty. 

Hr. Ciano przybędZie 
do Polski 'v a r s z a w a. (Tel. wł.). Zapowie· 

dziana wizyta. ministra spraw zagra
nicznych hr Ciano ma dojść do skutku 
W kOI'lCU kwietnia lub z począ.tku ma
ja. (w)· 

Ostatnie posiedzenie Sejmu 
War s Z a wa. (Tel. wł.). Posiedze

nie Sojmu zostało zwołane na wtorek 
15 bm. Jak słychać, je$Zcze poza tym 
ma.1l,l. si€; odbyć dwa posiedzenia: dnia 
18 i 25 bm" po czym ses,l.a zostałaby 
zamknięta. (w) 

Bezrobotni do COP-u 
, War s z a w a. (Tel. wł.). \V roku 
bieżQ.cym prowadzona .będzie dalej ak
c"ja. przesiedlan la bezrobotnych do 
wszystkich miejscowości, ~dzie jest 
mniejsze nasilenie bezrobOCia. Prze
prowadzone, w ro'ku zeszłym prace w 
tej dziedzinie przyniosły dobre rezul~a
tv. Okolo 4.000 bezrabotnych przesie
dlonych ma być z różnych województw 
do Centralnego Okręgu . Przemysłowe
go, gdzie zapowiedziano wi,elkic praCe 
inwe$tycyjne. 2.000 rolników z Zagłę
bia Dąbrowskiego, pozostalych be'z 
pracy, b~dzie zatrudnionych Pl~zy robo
tach ziemnych na Polesiu (w) 

Armia ku czci 
War s z a \Y a (Tel. ,,'1.) Według do

n ie~iell prasy łOlld~'llskiej stanowisko 
i wptywy marsz. B1i.ichera zostały za
chwiane. "T glównej siedzibie Blli
chera w Callarosa, agenci GPU doko
lInii zeszlego tvgodnia szczegółowej 
rewizji, kOllfisltując rot:maite doku
menty i areRztująC sekretarza mar
szałka, niejakiego " Tarejtisa. 

AreRztowany jest sekretarzem par-
tii komunistycznej na D lekim 

bohaterskiego Włocha 
Withodzie i oskarżony je t podobnie War s z a w a. (Tel. wł.). Minister 
jak Rykow i Bucharin o szpiegostwo spraw wojskowych dla uczczenia pa
na rzecz państw obcych. Jest to mięci bohatera włoskiego, poległego 
r;ierwszy człowiek żblizony _do Bli.i- w Kl'7.vkawce kolo Olkusza w r. 1863, 
chera, który został obecnie aresztowa- nadał 'imię pulkownika Nullo 55 puł
ny. NiewątpliWie za tą ofiarą. pójdą i kowi piechoty. Na terenie Zagł~bia Dą
dalsze inne, a może wkrótce sam Blli- hrowskiego ma brć wzniesiony pomnik 
cher będzie podejrzany o antystali-j ku czci pIka Nulla. Poza tym 76 punt 
ni7.m. pieChoty otrz~-ma. imię pIka Ludwika 

'V l\Ioskwie trwają w dalszym cią- Narbutta, a 19 pułk ułanów imię gen. 
gu areszto,,·ania. Pomiędzy zatrzy- Różyckiego. (w) 

Na niedzielę zarządzono plebiscyt pod hasłem: "Za wolną, niemiecką, niepodległą, 
stanową, chrześcijańską I jednolitą Austrię" 

W i e d e 11. (PAT). W środę wieczo
rrm W Insl!rukn w ohecności pl,zcw<ld
C(jw "Fron(u l)H!l'iot~'czllrgo", robotni
ków i cltłop{nv z cniego T~"I'olll, lwn
cl(>)"z Srhll~chnigg w~' głosil płomienn:,t 
1110\\'/;' l1rz~· j~tQ. bl1l'zlh\ ' ~ ' mi okla~kami 
i owacjami. '" c7.asie tej mowy mał~ 

cie zerwała się burza oklaRk6w oraz I rej kroczymy, drogą, która oznacza 
Hpirw kilk1Hlziei'i/;'ciu tysiQcy ludzi). równość społeczną, zaprzeczenie poli-

W z\\'il,17.ku z PO\\'YŻRZą mowQ- urze:- tyc7.nych kłótni, niemiecki spokój we
Llowo 0(\'IOSZ0110 nnstl;'plljące wr7.warrie \\,111;'(r7.ny i 7.eW11ptl'7.ny oraz politykę 
pn:rwódcy "Frontu Pn.h'iotyr7.neg'o" prac~', pragniecie lo"oczyć . 
1,nnclel'z:1 Schllschnigga: ' "Hasło bl'~mi: za wolną, niemif:'cl<ą., 

niepoc1legł:;t. i stanową, za chrześcijal1-
ską i jednolitą Austrię, za spokój i pra
cę, za równouprawnienie wszystkich, 
którzy przrznnją się do narodu i Au
strii. Oto cel mojej pOlityki. Dlatego 
też towarz~~sze pokażcie, że również 
pragniecie poważnie rozpocząć nową 
er~ w interesie ojczyzny. Cały świat 
powinien wid7.i,cć na.sz(l wolę życiową. 
Dlatego sŁa(1cie jak .ic(len n.ąż i gło
sujcie słowem "tak", słowem .. niech 
żyje Front Patriotyczny, niech ż.}~. 
Austrial." 

gl'upki naro(lo\\'Fh socjali~tów próbo- "Narodzie Austriil 
wały zorgnnizować demolIstracje, któ- .. Po raz pierwszy w dziejach naszej 
re jednak th.ll11io1l0 w zarodlm. ojczyzny kierownictwo pallstwa wzy-

Na. w~t\,pie kanclerz zaapelował dQ \ya, by oh"arcie nrzyznać si~ do oj czy
uczuć obecll~' ch, 7.HZnaczając, iż chce zny. Niedziela 13 marca 1938 jest 
jasno PI'7.ct!s(awil\ clo czego zmierza dniem referendum ludowego. " Ty 
i czego pl'ag1\iC' dla rlohra. WS7.r~lkich wszyscy, bez, ,,:zgl~d\l na to, d~ jaki~go 
\\'HI':-<tw ludllOści Austl'ii. i . s~nnu I~lh ,:a.l~h\'y .spotcczne.! nalez~--

Ctc, m~zczyznl l kobIety WOlnej Austrii 
Następnie kanclerz zapowiedział, I bQdziecie powołani, aby przed całym 

że w nied~ielę o.godz. 13 zOl'ganizowa- światem wyrazić swą. ·wolę. Będziecie 
ny zostaOle pleblscyt. (Vl tym momen_ musieli powiedzieć czy droglJ" -po któ-
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Bezwzględne prawdy polskości 
rbiegłeJ niedzieli odbył się w BerH

tlie kongres Polaków w Kiemczech, 
który stał się manifestacją. zwartości 
ludu polskiego i świadectwem niezlom
ności narodowych przekonalI. 5.000 
'delegatów Polonii niemieckiej, zgro
madzonych w berli1'lskim "TheateJ' des 
YOlkes", prz~-jęlo na kongresie dekla
rację Polaków, która jest symbolem 
walczącej polslwści, narodowej godno
ści i dumy. Deklaracja ta brzmi: 

,,'V (!ziell 6 marca 1938 r. my, sy
nmyie Karodu Polskiego, wierni sy
nowie spod znaku Rodła, zebrani na 
"'ielkim kOllg'resie Polaków w Niem
czech. ogłaszamy uroczyście pięć 

prawd Polaków: 
"Prawda pienysza: Jesteśmy Po

lakami. 
"Pra\Yda druga: 'Yiara ojców na

szych jest wiarą. naszych dzieci. 
"Pra\nla trzecia: Polak Polakowi 

bratem. 
"Pra wela cz\Yal'ta: Codziennie Po

lak narodowi służ~'. 

"Prawda piąta: Polska :\fatką. na
szę, nie wolno mówić o Uatce źle:' 

KieLly czytamy te prawdy, proste 
i podniosłe zarazem, bęclą.ce narodow~'
mi pl'z~'kazaniami miłości ojczyznr, 
pisane z dala od oj czrstego kraju przez 
braci nasz:,'ch na obczrźnie, trudno a. 
przeć siQ zesta\\'ieniu ich z rzeczywi
stością. polską.. 

"Jeste::ll11Y Polakami". Któż ma od
\\'ag0 być Polakiem, czuć, rozumieć -
jak to określił Roman Dmowski - że 

n ic, co polskie, nie jest mu obce, żyć 
ż\-ciem narodu, roztapiając w nim 
,,,szystko, co \\"Jasne i osohiste, sklada
jąc najwznioślejszej milości ojczrzny 
całe s\ye życie bez reszty. Dziś w dobie 
panowania patriot.\-cznego frazesu, o 
]{ Łól'.\· sj ~ ,. targu.ią kupcz~'kowj e" i c1mze 
kramarskie posługują siQ nim bezkar-

3D-lecie śmierci 
śp. J. L. Popławskiego 

,,, sobotę mija dwudziesta rocznica 
śmierci Jana Lud\\'ika Popla\\'skiego. Tego 
dnia odbędzie się nabożellstwo żałobne za 
jegó duszę w kościele św. Zbawiciela, 
a wieczorem uroczysta akademia z prze· 
mó",ieniami red. Stanisława Kozickiego 
i Jana Zału:iki, dawnych współpracowni
ków Popławskiego, oraz Jana Matlachow
skiego, przedstawiciela młodego pokole
nia. 

Kongres ZZZ 
,,, niedzielę odbędzie się kongres ZZZ, 

który ustali linlę wytyczną tej organiza
cji. :JIoraczewski od dłuższego czasu za
biega o zlanie ZZZ z organizacjami PPS. 
20 bm. debatować będzie rada naczelna 
PPS nad polożeniem wewnętrznym, m. in. 
!Dad stosunkiem do ZZZ -

NOWY AMBASADOR AMERYKAŃSI{l 
W LO~DYNIE 

P. Kennedy (nu zdjęciu trzeci od lewej) 
wręcz.d li st? U\Yierzy(c In iajacc królowi 

:\,nglii w palani BuckingItam. 

nie, zasłaniając zasługami p.fulstwowo
twórczymi ohydny pęd do koryta, ileż 
wymowy ma ta prosta deklaracja: -
"Jesteśmy Polakami". Niesie ona otu
chę tym, którzy mają. odwagę być Po
lakami n a p r a w d ę. 

Ciężko jest 'wiarę ojców naszych 
szczepiC w duszach naszych dzieci, 
skoro obok oportunizmu, który wpaja 
się od naj młodszych lat młodemu po
koleniu, szerzy się ateistyczno-komu
n istyczną. zarazę poprzez osławiony 

Zw. Nauczycielstwa Polskiego i przy 
pomocy bolszewickich "Płomyków", 

skoro tysiące rąk wrażych stara się 

sztandar wiar~' obryzgać blotem zgni
lizny moralnej, skoro ,,'iarę podważa 

nie trlko zhrodnicza kula komuni
stycznego szale11ca, ale stokroć bar
dziej niszczy ją. zaraza amoralności, 
hulającej bezkarnie pornografii, płyną
ca gorszącym przykładem od góry. 
Niestety, od góry. 

I gdy wszystkie wysiłki nasze Zlnie
rzają do zjednoczenia społeczeilstwa, 
- nie do tworzenia pomostu poderwa
nego pod rozpadają.cą się elitą., ale do 
zjednoczenia istotnego i zbratania 
zdrowych sił '" narodzie do pracy nad 

jego przebudową, w walce o wielkość 
narodu, czyż nie polskie ręce, z.a ob
cym natchnieniem, starają się to zjed
noczenie naturalne poderwać? Rozłu
pać jedność armii z narodem, nazna
czyć naj szlachetniejszych synów Pol
ski piętnem infamii wbrew ich dobrej 
woli, wbrew zapoznawanej prawdzie 
historycznej. 

Czyż nie mówi się o Matce źle, o 
Polsce, o narodzie polskim? Czyż elita 
uprzywilejowanych nie utożsamia się 

ze społeczeństwem odrzucając najwar
tościowszą. resztę, nie mającą stempla 
partyjnego? Czyż nie poniewierano na
rodu, nie poniewierano człowieka i 
godności Pol-aka do ostatnich dni? 

Oto gorzkie prawdy grzechów 
współczesności, które wywołać musi 
katechizm nacjonalizmu braci na
szych, walczących na obczyźnie. 

\Vałka z tymi grzechami, z falę. zła 
jest dla nas tą. twardą, codzienną. służ
bą, od której nikomu się uchylić nie 
wolno.- Dobrze rozumiemy te słowa 
braci naszych w Niemczech: "Codzien
nie Polak narodowi służy". Codzienna 
służba narodowi - to obowiązek pol-
skości. R. S. 

"Sanacyjny" koń trOjański 

Tym razem kawal się nie udaJ. 

R.ołary-Clubv i masoneria 
Pp. inż. P. Drzewiecki j W. Sa,gajło 

imieniem polskich "Rotary-Clubów" roze
słali do marszalka Sejmu i do prasy 
(Jświadczenie, że organizacja ta "nie ma 
ż a d n ej lączności z masonerią". 

Zatrzymać by się nad tym oświadcze
niem, bo zdaje się. że ktoś kogoś ostro 
"bierze tu na fis". 

,,'''arsz. Dziennik Narodowy" przyto
czył już dowody z paryskicj publikacji 
"Les ca tholiques et le Rotary", tudzież 
z "Księgi Niebieskiej masonerii świato
wej", stwierdzające, że same władze ma
scjlskie ujawniają punkty styczności mię
dzy lożami a "Rotary-Clubami", że ma
soni mienią się "starszymi braćmi Ro
tarian". 

Ryzykancką rezolutność oświadczenia 
pp. Drzewieckiego i Sągajły ocenimy, 
stwierdziwszy, że i na podstawie polskich 
autorytatywnych źródeł można ustalić 

Otóż w publikacji tej na str. 6i omó
wiono także stowarzyszenia "afiliowane", 
tzn. związane organicznie z masonerią, ta
kie jak: :Martinistó"" Różokrzyżowców. 
Dobrych Templariuszy, .,Bnai - Brith" i 
właśnie "Rotary". O klubie tym czytamy, 
że założony zostal w Chicago r. 190;) przez 
adwokata Harrisa. 

"Celem jego jest wzajemne p o p i e r a
n i e c z ł o n k ó w w życiu zawodowym, 
d r o g a, z n a.i o m o ś c i i s t o s u n
k ó w... Ponieważ rozstrząsanie kwestyj 
religijnych i politycznych jest niedozwo
lone, do klubu n i e p r z y j m u j e s i ę 
d u c h o IV n y c h. Do zasad klubu naJe
ży ideał służenia, wysokie pojęcie pracy 
zawodowej oraz dążenie ... do międzynaro
dowego pokoju. Klub ten liczy 150.000 
członków w 67 krajach." 

bezspornie zależność "Rotary-Clubów" od Enuncjacja jest po trosze wykrętna 
lóż. . (klub nie rozstrząsa kwestyj politycznych, 

W r. ub. masoneria nasza wydala pol- ale... dąży do międzynarodowego pokoju; 
ski przeklad raportu Rady Związku nie rozstrząsa kwestyj politycznych, ale 
Szwajcarskiego o organizacjach wolno- polityków pr7.yjmuje, choć z analogiczne
mulal'skich pt. ,.'''olnomularstwo w świe- . go niby powodu nie przyjmuje duchow
tle raportu rządu szwajcarskiego" <'''ar- nych), ale jest wyrażna. Charakter kJu
sza"'a 1937). Raport uLnymany jest w bu zostal oznaczony z otwartością trochę 
duchu przychylnym dla lóż. toteż wyda- aż cyniczną: chodzi o "wzajemne popiera
no go, by - jak się powiada w przed mo- nie się członków drogą znajomości i sto
wic - paraliżować akcję, prowadzoną sunków". A zatem mafia i "sitwa" w naj
przeciw wolnomularstwu, by napiętno- klasyczniejszym wydaniu. Równie:/; ma
wać (!) "polityczną i moralną szkodę, pły- SGński charakter te.i mafii oznaczony czar
nącą z niem oralnych metod walki i z płyt- no na białym. "Starsi bracia. Rotarian" 
kiej atmosfery publicznej, która ją tole- w jawnych publikacjach podkreślają o r
ruje". Źródło informacji nie może więc g a n i c z n y zwia7.ek klubu z lożami. A 
byc\ kwestionO\vane. Mamy do czynienia ł pp. Drzewiecki i 'Sągajlo wmawiają nam 
z oficjalną pUblikacja. masońską. coś wręcz przeciwnego ... 
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GŁOSY 
Zbrodnie bolszewizmu 

palą wstydem 
Procesy moskiewskie wywołują u pol

skiell socjalistów zażenowanie. Ordynar
ne, wstrr.tnc zbrodnie w "ojczyźnie socja-

• 
1 ECHA 
lizmu" zaczynają palić wstydem. Te 
zbrodnie nie zasługiwałyby zapewne u 
socjalistów na potępienie, gdyby je po
pełniano - jak przedtem - na tntykomu
nistycznych, "białych" kontrrewolucjoni
stach. Ale tu wymordowuje się reprezen
tatywnych pl'zcdsta wicieli ,,<tlerwonej" 
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LORD HAILSHAM 
Następcą lorda I-laJlifaxa. na stanowisku 

lorda prezydenta Tajnej Rady Królewskiej 
mianowany został dutychczasowy lord
kanclerz Izby Lordów. lord Hailsham. Jest 
on jednym z naj wybitniejszych prawników 
angielskich. 

idei, wodzów socjalistycznej rewolucji. 
T o oburza, t o pali wstydem. 

"Towarzysz" Czapiński w socjalistycz
nym "Robotniku" tłumaczy zbrodnie na 
"czerwonym" Olimpie w ten sposób: 

"To "Azja" przemówiła w tym nowym 
procesie. Te wschodnie podstępy, kłam
stwa, okruciCllstwa... To może okrutnie 
się zemścić i na samym Stalinie i na jego 
systemie! Z socjalizmem ten system o
czywiście nie ma nic wspólnego, oprócz 
- niestcty - imienia." 

"Towarzysz" Czapiński się wstydzi. 
"Towarzysz" Czapiński się wypiera. "To
warzysz" Czapillski - kłamie. Tak. Kła
mie ze wstydu. Boć przecież ciągle, co
dziennie nieomal gloryfikuje się na la
mach "Robotnika" Rosję Sowiecką, jako 
"ojczyznę socjalizmu", a teraz - system 
Stalina to nie socjalizm, to "Azja". 

Nie, "towarzyszu", nie zamydlicie nam 
oczu płaskim wykrętem. To i socjalizm 
i "Azja". "Azja" zresztą w treści swej 
moralno-obyczajowej postawy dziwnie ła

two godząca się z socjalizmem. 

Dwa stanowiska i dwa od
mienne pOjęCia honoru 

"Sanacyjno"-zachowawczy "Czas" przy
tar.za cztp!'y głosy o sprawie wileńskiej, 8. 

mianowicie Sf'n. Bnińskif>go i Petrażyckie
go z jednej, a Sf>n. Malskiego i "Kuriera. 
Porannego" z drugiej strony. 

Gtosy senatorów Bnillskiego, Petrażyc
kiego i Malskiego są znane naszym czy
telnikom z łamów "Kuriera. Poznańskie
go". Jeśli idzie o "Kurier Poranny", to na
zwa! on interpelację sen. Bnillskiego w 
spra " ' ie wile-ńskiej zbędną i orzekł, że 

"zagadnienia. dyscypliny i odpowiedzialno. 
ści dyscyplinarnej IV armii z natury rzeczy 
nie mogą być i nie będą przedmiotem dy
skUSji nawet w Senacie. Leży to w intere
sie dyscypliny w wojsku, której niepotrze
bnie poświęcił swa, troskę pan interpe
lant". 

"Czas" zwraca uwagę na różnice, które · 
uwypuklają się IV tych glosach. 

"Są to - pisze - zaiste różnice jak 
najbardziej istotne. Różnice tak wielkie, 
że uniemoiliwiają one znalezienie wspól
nego języka. Gdy na przykład sen. Malski 
mówi o honorze, i gdy my to słowo wy
mawiamy, to używamy jednakowego wy
razu, ale zdaje się, że operujemy różnymi 
pojęciami. I dlatego rzeczy. które w na
szym zrozumieniu z pojęciem honoru się 
nie godzą, sen. Malski uważa za dopu
szczalne a nawet za konieczne dla jego 
obrony. 

"Smutne wypadki wileńskie stały się 
okazją do wypowiedzenia się w kwestiach 
najbardziej zasadniczych. Tu nie chodzi 
ju:/; tylko o artykuł w ,.Dzienniku Wileń
skim" i o sposób reakcji oficerów z gar
nizonu wileńskiego. Chodzi o to. jakie za
sady, jakie pojęcia w życiu Polski zwy
ciężą, czy te, którym w swych przemó
wieniach dali wyraz senatorowie Bnillski 
i Petrażycki. czy też te. których wyzna w
cami są p. Malski i redaktorowie .. l{uriera 
Porannego". I dlatego konfrontacja tych 
czterech głosów wydawała się nam tak 
bardzo pożyteczna." 

Na marginesie warto zaznaczyć, że "Ku
rier Poranny" staje w obronie cenzora wi
leńskiego, który nie zauważył zwrotu w 
artykule p. CywilIskiego, jaki się stał przy
czyną wypadków. Pisze mianowicie, że 
mógł to zauważyć tylko ktoś dobrze ob
znajomiony z pismami marsz. Piłsudskiego 
i nic dziwnego, że dopiero po dwóch ty
godniaCh zwrócono uwagę na rzecz samą. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speej. chorób skór. weDer. i moczoplc!;,.wy('b 
Ł6dź, & Sierllnia 2, teL 118.33-
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9·12 
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Błąd czv grzech Ze.la~e~eli~~!~~!!J 
"Capitanul" Codreanu rozwią.zał . -: Jakę. strukturę maje te P stanowczym. Ale między nami mó: 

partię "Totul pentru Tara" ("'Ys.zyst- slęblOrstwa? . wią.c, wydaje mi się, że gdyby w o~veJ 
ko dla Ojczyzny" - obecna ofI~Jalna - Spółdzlelczę.. chwili ministrem spraw zagramcz-
nazwa Żelaznej Gwardii) i wYJech~ł Dyscyplina wierność, nych był nie P. Micescu, ale p. <:an:-i 
do Włoch. Dał jednak w swym man.l- I . " tw cuzene _ i on również byłby poJec ~ 
feście do zr-ozumienia, że obecne swoł e ko ezens o . do Genewy. Bo nawet, jeśl.i się. v-: pol!-
zarządzenie uważa za ,z.arządzen~e _ Jakie są zasady organizacYJne tyce zagranicznej chce jakl~Ś mCI prze-
przejściowe i że ru~~u, ktorego partIa panów ruchu? .. . ciąć _ przecięcie to mUSI być doko
"Totul pentl'u Tara . był.a zewnęt~- _ Podstawą naszej akCJI Jes.t .dy- nane w ramach popr~wnych form. A 
nym wyrazem, za zlIkWIdowany me scyplina, jest wierność ruchowi l J~go przy tym: czy mimster Cantac~zeI,le 
uważa. ideałom. Obok tego. zasadę. naszę. Jest byłby równie kategoryczr:y w dąze.I?-lU 

Głośny ten krok przywódcy ru~uń- obowiązujące wszystkich członl,ów do wyłą.cznego opa~cia SIę Rumunn o 
skiego faszyzmu zwraca pOI?owme ';1:- naszego ruchu koleżeństwo. Wszyscy oś Berlin - Rzym, Jak. skr:omny ,,?o:n
wagę ogółu !la ruch Żelaznej Gw.ardJl, członkowie naszego ruchu - od człon- nul" Cantacuzene, udzlelaJ~cy w lmle
która - skuteczni~ się prz~czynl\vszy ków arystokracji do ro?<>tni~ó~ ,i .~?łO- niu Żelaznej G~ar~ii wyw~adu c,:dzo: 
do obalenia antyzyd~ws.l\.1ego rzę.du pów _ to sa. tacy samI "legIomscI. - ziemskiemu dZIenmkarz?Wl - tM: mI 
Pp. Gogi i Cuzy, OCZYWIścIe w !ym ce- • •• . się wydaje rzeczę. wątplIwę.. 
lu by utorować drogę dla l'zą.dow wła- Elita musI byc biedna 
sn'ych, - tego ostatniego celu jed.nak "ZieloJlY Dom" 

l ł w Jeśli idzie o elitę kierowniczą naszego 
nie osiągnęła i obe~nie z~a az a SJ~ ruchu zasadę. naszą jest, że elita ta N akończenie p. Cantacuzene od-
niewę.tpliwym i mebezplecZnym Im- musi 'być biedna. Chcemy. mi~ elitę d ł a z. opiekę młodej pannie, 
pas~e! z. którego 'ł?lko 1~U~?t~~vał~~i ascetycznę., żyją.~ skromme, me ~a- c:ło::t..~~~ ż~aznej Gwardii, :i>OO. której 
UmIejętnym WySI lem Jes I I~ b' jącą osobistego majątku. utrzymuJą.c.ą. opieka udałem się taksówką. na przed
zdobędzie), będzie się mogła wy o yc. się tylko z tego, co własnę. pracą. zru;o- mieście Bukaresztu, do tzw. Zielone~o 

W centrali ruchu bi. Członek naszego ruchu, ~naJduJ~- Domu, najstarsz~go w Bukare6Zć il~ 
, Będą.c w Rumunii, ~starałe~ się, 

rzecz prosta, z ruchem Zelazne] ,Gwar
dii możliwie dobrze się zapoznac. 
. Kilkakrotnie odwiedzałem centralę 
organizacyjną Żelaznej Gwardii, mie
szczą.cą się przy Slrada Gutenberg w 
'samym centrum Bukaresztu. Centrala 
ta mieści się obecnie w pałacyku zmar
łeao generala Cantacuzene, który był 
wielkim przyjaCielem Żelaznej Gwar
dii, a po utworzeniu partii "Totul pen
tru Tara" został jej prezesem. Generał 
Cantacuzene oddał swój pałacYk do 
dyspozycji Żelaznej Gw.ardH na cz~s, 
potrzebny na zbudowan le nowego, kIl
kopiętrowego gmachu Żel~zn~.i Gwar
dii, przylegającego do ~led~l~y gen. 
Can tacuzene. Gmach ten Jest JUz 7.resz
ta. na ukOllczeniu, - na parte.rze. fun~
cjonuje w nim już restauracJa l społ: 
dzielczy sklep, należący do Żelaznej 
Gwardii. ' I : 

. Wódz 2elaznej Gwardii. . P. Corneh 
Codreanu, niestety, odmówił mi au
diencji. Odbyłem więc wywiad. tylko z 
jednym z ludzi z jego otoczenIa, mlo
dym p. Cantacuzene (bratankier;l ge
nerała), No i, poza tym, rozma',:~a~em 
z należą.cymi do Żelaznej Gwardn Jed
nostkami młodszymi. 

Najważniejsze zadanie -
wychowanie 

Z p. Cantacuzene rozmawiałem 
dość długo. Przytaczam szczegóły roz-
mowy najważniejsze. ... 

- Czy panowie mają. nadZieję dOJŚĆ 
rychło do władzy? 

- Jeżeli zjawi się po temu spos>ob
ność, czujemy się na siłach wziąć na 
nasze barki ciężar władzy choć~y 
dziś. Ale wolimy jeszcze nieco z obJę
ciem władzy poczekać, aby się jeszcze 
lepiej do tego zadania przygotować. 

- Poczekać ile czasu? 
- Jakiś rok - półtora. 
- Co panowie uważają za główne 

zadanie swej organizacji? 
- Przerobienie typu Rumuna. Wy

chowanie w Rumunii nowego typu 
człowieka, - człowieka twardeg<;>, pel
nego charakteru, wysoko sto]ll-ceg.o 
moralnie, religijnego. Polityka w ŚCI
słym znaczeniu jest tylko fragmentem 
naszej akcji. Partia polityczna "Totul 
pentru Tara" jest tylko jeCLnym. z wy.
dnków naszego systemu orgalllzacy)
nego. .N asza g~ów~e. wysiłki - to s," 
wysiłkI w dZIedZInIe wycho~a:wczeł' 
Poza tym zajmujemy się rów1.uez polI
tykę, (tj. wyborami itd.), akCJę. praso
wą., akcję, go.spodarcz..ą. itd. 

Alicja antyżydowslia 
: - Czy dużo wysiłków. poświę-caję. 

panowie sprawie żydO'W~kle]? . 
. - Owszem. To jest Jeden z wyCIn

ków na.szej akcji. 
- Czy prowadza. panowie gospodar-

czę. akcję antyżydowską? . 
- Owszem. \V samym BukaresZCIe 

mamy pięć restauracyj. Zakla.dy te s~ 
czymś pośrednim między placówkami 
handlowymi a klubami, lokalami or
ganizacyjnymi, w których gromadz~ 
się nasi ludzie. Poza tym, .lak pan WI
dźi mamy w naszym nowym gmachu 
prz'y Strada Gutenberg duży skład to
warów łokciowych. Mamy te-i: własne 
sklepy w niekt6rych miastach na. 1:>1'0-
wincji. W nieldórY~h z tych mIast 
sklep nasz jeost. Jed.yr:YI? .sklepem 
rdzennie rumullsklm, )~eh n16 v.: ca
łym mie-ście, to w ka.v.dym raZIe w 
śródmieściu. 

- Czy dużo sklep6w panowie w ca
lej Rumunii założyli? 

- Do dwudziestu. 

cy się na niższym s~:z.E>blu hl~archll, gmachu, stanowlącego własno~ e 
ma prawo się osobISCle bf"gaclc, pod laznej Gwardii i będącego dla teJ.orga
warunkiem, by czynił to w s'posób u- nizacji (noszącej, jak wiad"?~o, ZIelone 
czciwy. Członkowi naszej elity k!c::row- koszule), tym, czym ongls był "Bru
niczej bogacić się nie woln~. Jeslt z~ś natny Dom" w Monachium dla wal
posiada on majątek odzi~zlczon.y, me czącej o władzę w Niemczech, 8:.u~un
może on z niego korzystac. Moze co durowanej .na brunatno, partlI hltle
najwyżej zabezpieczyć go w .ten spo- rowskiej, 
sób, by mógł go w przyszłoścI prz~ka- "Zielony Dom" (podobnie, jak do
zać swoim spadkobiercom. Sam llIcze- my akademickie w Polsce) zbud~w~
go czerpać z niego na własne potrzeby ny został własnymi ręlwma ,,1~I0!ll
nie może. stów". Na piętrze mieŚci się w Dl!? 

mieszkanie wodza. Na parterze dosć 
obSZE?lrna sala oraz biura. Ponadto 
mieszczą. się w "Zielonym Domu" war
sztaty zatrudniające członków Żelaz
nej Gwardii. (Pokazy,:'ano:ni sz,~a~
nię; pracowalo w Dlej kIlkanascle 
dziewcząt) . 

Nieprl:!ychylny stosunek 
do rządu Gogi 

- Czy rząd obecny chce z panan:i 
współpracować? (Rozmowa toczyła Slę 
w chwili, gdy urzędował jeszcze rzą.d 
PP. Gogi i Cuzy). . 

Pan Cantacuzene obruszył Slę g"'ał
townie. 

- To my z rządem obecnym nie 
chcemy współpracować! 

- Dlaczego? 
- Bo to nie jest rząd w naszym 

guście. Przede wszystkim - to nie 
jest rząd jednolity. o wyraźnym pI.a
nie działania i konsekwentnym kIe
rownictwie. ŚcieraJa się w nim różne, 
sp·rzeczne tendencie. A pod . wi.elu 
względami - to po prostu me Jest 
rząd nacjonalistyczny. Pan wid~iał, z 
jakim pośpiechem minister Mlcescu 
pojechał do Genewy? 

Zerwać z Ligą Narodów! 

Przy grobowcu 
Na dziedzińcu stoi grobowiec dwóch 

członków Żelaznej Gwardii. poległych 
w bitwie pod Majadahonga (pod M~
drytem), "Capitanul" wysłał do HI
szpanii całą. ekipQ swych podwlad
nych. Dwóch z nich wróciło - w trum
nach. Powrót tych trumien - to był 
istny orszak tryumfalny, który całą. 
RumuniQ zelektryzował. 

Przy grobowcu (ogromnym, ale pro
wizorycznym, zbudowanym z drzewa, 
a obecnie złożonym tylko ze szkieletu 
zwęglonego belkowania, bo spalonym 
wskutek uderzenia pioruna) stoi w P(J
zycji na baczność, stała warta "legio-

- Zdaniem panów, Rumunia po- ni stów" z Żelaznej Gwardii. Towarzy
winna z Ligą. Narodów zerwać całko-I szę.~a mi "domniszoara" C. prowadzi 
wicie? 11111le do gro-bowca z wyrazem twarzy 

- Oczywiście! skupionym i przejętym. Mówi szep-

SPDRT 
Polska - Szwajcaria 

Spotkanie niedzielne ze Szwajcarią 
zainauguruje nasz tegoroczny sezon 
spotkań międzypallstwowych, oraz na.
sze stosunki piłkar!'lkie z Helwetaml. 
Będzie to 82 spotkanie międzypaI1s~wo
we naszej reprezentacji narodowej, a 
Szwajcaria naszym 18 przeciwnikiem. 
Graliśmy bowiem dotychczas: z W:ę
grami, Szwecją, Rumunią, JugosławIę., 
Finlandią, Estonią, Turcją, Czechoslo
wacją., Norwegią., Stanami Zjednoczo
nymi, Austrią, Łotwą, Belgią., Niemca
mi, Danią, Anglię. i Bułgarią. 

Z dotychczas rozegranych spotkań 
wygraliśmy 32. zremisowaliśmy 13, 
przegraliśmy 36. W kraju graliśmy 37 
razy: w \Varsz.awie - 17, w Krako
wie - 8. - w Poznaniu, Lwowie, Łodzi 
i Katowicach po 3 razy. Z krajowych 
spotkań wygraliśmy 18, zremisowali
śmy 7 i przegraliśmy 12. 

Szwajcarzy rozegrali 160 spotkań 
międzypaństwowych, wygrywając 40, 
przy 29 remisach i 91 przegranych. 

Przeciw Szwajcarii grać będziemy, 
jak wiadomo, w następującym skła
dzie: Maclejski; Galecki i S7.czepaniak; 
Piec II, Nytz i Góra; Wodarz, Wili
mowski, Wostal, Piontek i Piec I, czyli 
wszystko piłkarze, zaprawieni w licz
nych spotl{aniach międzypailstwowych. 
W zawodach międzYPaI1stwowych wy
stępowali: \Vodarz - 21 razy, Szcza
paniak -18, Piec I -16, Gałecki -13, 
Wil;mowski - 10, Piontek i Góra - po 
5, Madejski iWostal - po 3, Piec II i 
Nytz - po 2 razy. Z rezerwowych I 
Scherfke grał 10 razy, Michalski - 4 
i Pawłowski 2 razy. 

W barwach narodowych występo-

wało dotychczas 175 piłkarzy. Rekord 
dzierży Kotlarcz.vk II, który przybie
rał koszulkę reprezentacyjną. aż 35 ra
zy, Martyna - 32, Bułanow - 27, Ku
char i Kotlarczyk - po 25, Sperling i 
Pazurek - po 22, Kałuża, Wodarz i 
Albański - po 21, Nawrot - 20, Szcze
paniak -18, Matyas i Mysiak - po 17, 
Piec I i Spojda - po 16, Ciszewski i Sta
lhlski - po 15 razy. 

Najwięcej bramek strzelił Nawrot, 
albowiem aż 17, StaliIlski i Wodarz po 
11, Batsch, Bałcer i Pazurek po 9, Ka
łuża i Kossok po 8 itd. 

Nasz zespół reprezentacyjny wyjeż
dża do Szwajcarii w czwartek. Kie
rownikiem ekspedYCji będzie prezes 
PZPN płk Glabisz. . 

Zawody Polska i Szwajcaria popro
wadzi Włoch Barlasina. 

* Sędzię. spotkania Polska i 1ugosła
wia w dniu 3 kwietnia w Białogrodzie 
będzie Francuz Leclerq. 

* P. Mallow mianowany zosŁał sędzią 
honorowym, przez zarzą.d PZPN, na 
wniosek wydziału spraw sędziowskich. 

Pi,śclarstwo 
Nasi prżeclwnlc,. W Helsinkach roze

grane z08taly zawodv o mistrzostwo Fin
landii. Dla nas zawody te są o tyle watne, 
że ósemka wyłoniona na tych zawodach 
prawdopodobnie reprezentować będzie Fin
landię w spotkaniu z Polską, w dniu 20 
bm. w stolicy Finlandii. 

Ty tul y m'istrzów Finlandii zdobyli: 
w wadze muszej U. Lehtinen, 
w lWltuciej - E. Pelkonen, 
w piórkowej - A. Rarls!!on, 
w lekkiej - A Lehtinen, 
w półśredniej - S. ROBSi, 
w średniej - W. Suehonen, 
w pókiężkie.ł - W. Sahrstroem. 
w ci~źkiej - Sampila, . 

tem Przed grobowcem nagle ~aje na: 
bacżność po żołniersku st~kaJą.c ob
casami ~ i z energią. odd~.Je grobo~'ł
cowi salut Żelaznej Gwardll,. po~egaJą
cy na położ~ni:u ~ło~i. na pIerSI, n~: 
stępnie wzmeslemu Jej w gÓT~ w . 
kłonie faszystowskim - i zakonczem~ 
salutu ponownym położenie~ dł~m 
na piersi. (Trzeba przyznać, z~ s~ ut 
ten, w którym ruch dłoni ku. pIerSi. u
lega błyskawicznemu skrócemu, roblą.C 
wrażenie czegoś w rodzaju p'rawosł~w
nego przeżegnania się, wyglą.da, mlII~o 
swego skomplikowania, wcale efe
townie i zgrabnie). 

I deowy fanatyzm . . 
i niesympatyczne ambicje 
Rozmawiałem sporo o Żelaznej 

Gwardii z jej młodszY~i człor:kami! z 
którymi zapoznałem SIę w meustaJą
cym rojOWisku i rozgarze przy Strada: 
Gutenberg (ruch w lo~alach ~el~zr:eJ 
Gwardii świadczy o mewątphweJ zy
wotności tej organizacji; nie ulega 
kwestii że w Bukareszcie jest ona o 
wiele ;ilniejsza od partii prof: Cuzy~ 
i z jej przeciwnikami lub obOjętnymi 
obserwatorami. . . 

Jest rzeczą niewą.tpliwą., ze Jest to 
organizacja żywotna i tęg~ J.ej. mocą 
jest jej dyscyplina, ale WIęcej Jeszcze 
- jest fanatyzm, zapał i ideowość, pa
nujące w je.i szeregach. Ekskluzywne 
ambicje, panują.ce na sz.czytach Żelaz
nej Gwardii, są. mi mesymp~tyczne. 
Sposób, w jaki Żelazn.a G~ardla przy
czyniła się do obalema plerwsz~go '?ł 
dZiejach Rumunii rządu nacJonall
stycznego, zasługuje na zdecyd?wa~e 
potępienie. Ale mimo to, st~IerdZIĆ 
trzeba że zbiornik zdrowych SIł odro
dzeńc~ych, jakie się w Żelaznej Gw~r: 
dii skupiły i wychowały, jest wysok~eJ 
wartości. Wydaje mi się, że mater~a! 
ludzki, znajd'Ują.cy się w Żelazr;eJ 
Gwardii, więcej jest wart od młodZle-

O "k-" Pal tylko» zonow I 
m6j Panie 

bo polskie, dobre tanie 
p 2133-50,67 

ży wychowanej przez pro!. CuzQ. 
~ierdzę to pomimo, że do partii pro!; 
Cuzy mam więcej, niż do Żelaznej 
Gwardii, zaufania politycznego. 

Niezdecydowany 
antysemityzm 

Czynnikiem, który osłabia moje za
ufanie do Żelaznej Gwardii, jest - 0-
bok niesympatycznego rysu jej ni.epo
hamowanej i pozbawionej wobec oJc~y
zny wszelkiej pokory, ambicji - me
dość zdecydowany jej antysemityzm. 
Członkowie Żelaznej Gwardii ze zbyt 
wielkim naciskiem podkreślali w roz
mowach ze mną., że ich walka z żyda: 
mi jest tylko jednym z odcinków tej 
akcji, Zbyt skwapliwie zapewniali 
mnie, że ekscesy antysemickie nie ~r 
ich dziełem, ale dziełem "cuzistów , 
abym mógł całkowicie w ich nieza
chwianą. wierność programowi bez
względnego uwolnienia Rumunii od 
wplywów żydowskiCh UWierzyć. 

Ale bez względu na to, jakie jeszcze 
będą. obroty politycznego kierownic
twa Żelaznej Gwardii, - jakie popel
ni ona polityczne błędy. lub osią.gnie 
polityczne sukcesy, - jakie wreszcie 
będa. jej losy, jalto organizacji, - jed
no jest pewne: nie przeminie w dzie
jach Rumunii bez śladu ten wkład 
wiary, zapału, abnegttcji, ideowości, 0-
fiarn-ości, fanatyzmu, jaki wniosła ona 
w życie młodego, rumUllskiego poko
lenia. 

Osiem "ul w głowę i modli1wa 
W nastrojach mas Żelaznej Gwar

dii jest coś z mistyki, coś ze zbiorowej 
psychozy. Dość pomyśleć o takiej sce
nie, jak owo zamordowanie "zdrajcy" 
Żelaznej Gwardii przez grupę bojową 
ośmiu jego dawnych kolegów, którzy 
odwiedzili go chorego w szpitalu, ka
zali mu uklęknę,ć na łóżku i zmówić 
paCierz przedśmiertny, następnie wpa
kowali mu osiem kul rewolwerowych 
w głowę, następnie sami uklękli wo
kół jego łóżka i zmówili prawosławną 
modlitwę za spokój jego duszy, a 
wreszcie spokOjnie oddali się w ręce 
policji, gotowi będąc ponieść karę za 
swój czyn, - by zdać sobie sprawę z 
rozmiarów sfanatyzowania mas mło
dzieży, skupionej w tym ruchu. 

Niewąt.pliwie o 2elaznej Gwardii, a 
w kawym razie o tych żywiołach, któ
re w szeregach Żelaznej Gwardii wy
rosły, będZiemy jeszcze ~łyszeli nie
jedno, bo ruch tej intensywności i siły 
nie da się nigdy calkowicie unicestwić. 

,JJDRZEJ GIERTYCB. 
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"<RONI KA PABIANIC 

Kłno Oświatowe - "Gdy kwitną bzy". 
. Kiao Nowości - "Człowiek, który wie
dżiał··. 

, Sfron. (I - - ORĘDOW~IR, sobofa, dnia 12 marca 1\ł38 Numer 5~ 

t o l iw ł r Akademia żałobna. Staraniem Stron
nictwa. -arodowego w Pabianicach w nie
c1tielę, dnia 13 bm. o godz. 12,30 w połud-
11ie w sali p. Budzil'lslciego przy uJ. Zam· 
1,0\ 'ej 1 odbędzie się akademia żałobna 
kil czci zamordowanego przez komunistę 
śp. ks. Stanisława Strcicha, proboszcza 
parafii Lubo1'1 pod Poznaniem. Społeczeń
stwo katolickie m. Pabianic oraz delega· 
cje organizacyj katolickich ze sztandara
mi proszone są o liczny udział. 

Akcja "Orędownika" spowodowała wyl<rycie nadużyć na szkodę skarbu państwa, po
pełnianych przez żyda Hilela Kozakiewicza - Charakterystyczne zeznania świad

ków Bry1aka i Nowakowskiego - Sensacyjny przebieg procesu 

"Na Sybir". l:niwersytet Robotniczy z 
Łodzi w niedzielę, dnia 13 bm. w sali p. 
Buclziń kiego, ul. Zamkowa l, wystawi 4-
aktową sztukę L. Rydla pt.: ,.!\a Sybir". 
osnutl\ na tle Powstania Styczniowego. O 
g5?dz. 5 po południu dla ntlodzieży (cena 
2,)-49 gr), o god7.. 7 "'i('czorem dla doro
słycll (ceny od 49""':199 gr). 

VI. Zjazd Delegatów Zarządów l Kół 
Łódzkie, ROdziny RadiOwej w Pablani. 
caoh. W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 
się w Pabianicach vr Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Zarządów i I\ół Rodziny Ha
diowf'j. Zjazd rozpocrnie uroczrst'e na
bożeństwo w kościele N. 1\1. P. o g'odz. 10. 
OłJradv óflb~ch1 się w lokalu wlasnym 
pl'zy ul. św. Rocha nr. 19, lewa oficyna, 
}~arter. 

K. S. M. M. Nowe Miasto witało nowe· 
go kl. aSY5tenta. W ub. poniedziałek od· 
b:l1lo się p\pl1arne zebranie Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej, oddział Nowe Miasto. 
Zebraniu przewodniCZYł prezes p. I\. Fa
bisiak. !\a zebraniu odbyło się powitanie 
nowego asystenta, ks. Czekaia, l,tóry w 
tych dniach przybył ze Lwo\,'a na miej
sce ks. Giemzy. Udział członków na ze
braniu by! bardzo liczny. 

Z sa~t sądowej. Walas Zyg. ze wsi 
ŚlątkawIce, karany już ld lkakrotnie za 
ldusownict\vo w postaci łapania zwierzy
ny na sieci w lasach Eisf'rta. skazany za· 
stal przez tut. Sąd Grodzki na osiem mie
si~cy bezwzględnego więzienia. 

Pogrzeb członkini S. N. W ub. śl'odę 
o godz. 4 po poł. od prowadzono na wiecz
ny spoczynek zwloki śp. Anny Cym erm a
nówny, członkini Eola Stronnictwa 1\'aro
dowego Pabianic. Konclul,t pogrzebowy 
prowadził ks. prob. Szadko. Na czele kro
czyli c:;:lonkowie S. N. ze sztandarem StI·. 
!\arod. Pabianice oraz delegac.ia z Łodzi. 
~ll1ar!~ była długoletnią, zawsze czynną 
l gorlIwą działaczką idei narodowej. 

Pogrzeb nauczycielki. W ub. środę 
odbył się pogrzeb śp. Idy Schloenvogt, na· 
uczycielki 7·klasowej szkoły powszechnej 
nr. 3. W pOlrrzebie wzięła udział bardzo 
licznie dziatwa szkolna ze sztandarami 
oddając w ten sposób ostatnią posługę 
swej wychowawczyni. 

KRONIKA ZCIERZA 

Zebranie Stronnictwa Narodowego. 'V 
piątek, dnia 11 bm. o godz. 19.30 \V lokalu 
własnym przy ul. Pilsud kiego 28 odbę
dzie się tygodniowe zebranie człon.ków 
S. N. 

Ostrzegamy. Od paru 'dni obchodzą do
my w Zgierzu ekspedienlki firmy ,.Stella", 
]'(lklamu.iące kawę i cykorię wyrobu tej 
firmy. Dla informacji wyjaśniamy, że fir
ma "Stella" je t w slu procentach żydow
ska. 

O budowę "Domu Dziecka". Onegdaj 
w lokalu "zkały powszechnej nr 3 na Przy· 
hyłowie o(ll)yło !Oię ogólne zehranie oby
wat-i'li przedmieść w sprawie budo"'y tzw. 
"Domu Dziecka". Akcję budowy zapocząt
kowało i prowadzi stowal'z~'szenie .,Patro
nat nad młodzieżą przedmieść'. Pod bu
dowę wspomnianrgo domu ZaJ'1.ąd ~fi('.i
ski zaofiarował pla c przy ul. Sienkiewi
cza. Budowa "Domu Dziecka", w którym 
będzie mieścić 8ię przedszkole, zależy od 
ofiarności mieszkańców ZjliC'l'Za. Kic wąt
pimy, te spoleczellstwo zgiel'skie pl'zycz\"
ni się ?O powstania w pomnianego domu, 
składając ofiary na. r<;ce komitet u budo
·wy. 

Sport W Łodzi 
Z ł6dzkiego z •. Kolarskiego. _'a ostat

nim walnym zgromadzeniu kolarzy dalo 
się odczuć, że kluby polSkie nieśmial0 wy
stępują przeciw Żydom, chociaż intercs 
sportu polskiego wymaga po'tawiellia 
sprawy zdecydowanie i nied\\'uznacznie. 
Opozycja ż~7dowska, którą popit'l'ały klu· 
J'y Wima. ŁKS, Kmsche Endel' itp. chcia
ła utrącić wieloletniego działacza, zasłu
żonego prezesa p. Szymskicgo, a wybl'ać 
na jego miejsce czl"owieka, który by bar
dziej odpowiadał Żydom. To im się jednak 
nie udało. 

Ze swej strony "życzymy owocnej dal
szej pracy p. prezesowi Sz~7mskicmu, aby 
dzielnie stai na straży polskości w kołar
st,,·ie. 

Z Tow Zwolennik6w Sportu w Łodzi. 

,V dalszym ciągu sensacyjnego 
procesu "Orędownika" z żydowskim 
potentatem finansmvvm Kozakiewi
czem, zeznawał redaktor odpowie· 
dzialny "Or~downika". 

Oskarżony do winy się nie przy
znał i podkreślił, że zamieszczając za· 
rzuty kierował siQ interesem publicz
nym, któremu zagrażają właśnie tacy 
ludzie, jak Żyd Kozakiewicz. Zarzu
ty postawione w piśmie oskarżony 
całkowicie podtrzymał. 

SKLADNICA 
PISM KOMUNISTYCZNYCH 

, Na zap~·tanie oskarżyciela jakie 
f,18m8. UW8.za za komunizujące oskar
żony wym.ienił Dwutygodnik Ilustro
wany, którego wydawca został skaza
ny za komunizm, pismo "Po Prostu", 
r~~ag.owane przez osławionego Dem
bmskle$'o,. sl~azanego niedawno przez 
są,dy wllenskle na 4 lata więzienia za 
c!ziałaJność komunist"czna Lewy 
T H .J .. ' " 

Ol' , "Lewar" itd. Pisma te zostały 
przez wladze zamknięte a ich wyda\\"
(;~ wzgl. redaktorzy siedzą w więzie
ma.ch za uprawianie roboty w)'wl'oŁo
\, ej komunistycznej. Dalej oskarżo
ny stwie~'dził, że Kozakiewicz kolpor
tował pl~ma skonfiskowane przez 
"'Jadze. ~(olportował pisma zagra
r.'lczne, ktol'ym odebrano debit w Pol· 
sce. 

Po w.yjaśnieniach oskarżonego, sąd 
przystąpIł do przesłuchiwania świadtów. Jako .plerwszy składał zeznania 
,,-,zulman, Zrd, szwagier Kozaklewi. 
c~a (s~m .Koz~kiewicz na rozprawę 
me zJawI.!. SIę). Szu1man, typowy 
przed.'tawlclel Zyda-Litwaka, z czesa. 
ną. bro~lą, glosem pęwnym o silnym 
a~~e!lcle 'ws~bodnim zaprzeczył oczy. 
WISCle aby bIUro l{ozakiewicza, w któ
r~'m pracuje, popełniło jakie naduży
CIa, \Vrecz odwrotnie usiłował on 
przedstawić Kozakiewicza jako wzoro. 
wego p~atnika, który sto owal się do 
wSZystkICh przepisów i zarządzeń 
władz. 

Pl'zyznal jednak, że dopiero od 1'0. 

~u 1935 Kozakiewicz w~Tkupił świa. 
Clectwo przemysłowe II kategorii, 
T'rzedtcm zaś miał świadectwo III 
};,ategorii. 

P6LTORA MIł.IONA OBROTU - A 
PODATEK OD 28 TYS. ZL. 

Dalej zulman w!'pomnial, że ",la. 
dze r; Własnej inicjatywy wymierzyły 

Kozakiewiczowi obrót za rok 1935 w 
V-'ysokości 1.200 tysięcy zł. Po rewe· 
lacjach "Orędownika" wladze zrobiły 
rf'wizjQ w przedsi~hiorstwie i wymiar 
ten podwyższyły do półtora miliona 
nakazując równocześnie wdrożenie 
dochodzcIl celem ustalenia wysokości 
obrotów za lata 1932, 1933, 1934. Na 
pytanie adw. Kowalskiqgo od jakiej 
sumy płacił Kozakiewicz podatek o
brotowy, świadek oświadczył, że od 
sumy 20 tys. zł. Zeznanie to wywo· 
łuje ogólne poruszenie. 

Adw. Kowalski: - Czy Koza· 
kiewicz kolportował komunizujące 
"Po Prostu"? 

Ś w d.: - Tak, kolportowaliśmy, a
le potem przestaliśmy. 

Adw. Kowalski: - A czv kol· 
portowano komunistyczną. "Kartę", 
która zaczl;'ła ""ychodzić po zamknię
ciu przez wladze komunistycznego 
"Po Prostu"? 

Ś w d.: - Tak kolportowaliśmy, a· 
le to robiły 'wszv~tkie biura. 

Adw. 1(0 w a i s ki: - Jakie biura? 
Chyba . żrdow. kie? 

Z odpowiedzi świadl<a wynika, że 
IwJportażem tych pism zajmowali się 
Kozakiewicz i 'Vinograd, Żyd, właści· 
ciel drugiego biura sprzedażv dzienni
ków. Szereg dalszrch, bardzo waż· 
nych pyta!'l adw. Kowalskiego sąd u
ch:v- Ia. 

Drugi zeznawał śwd. Dąbkowski, 
właściciel biura dzienników "Pro
miel.Y', który jako bieg!:.· przeprowadził 
nwizję z pOlecenia władz w biurze 
Kozakiewicza i w~'dał opinię o wyso
kości jego obrotów. Świadek nie 
chciał zeznawać o ustalonej przez bie· 
głych wysokości obrotu, zasłaniając 
się tajemnicą służbowę.. Śwd. Dąb. 
~owski stwierdził na p~·tanie obrony, 
ze sam posiada ś",iadectwo .przemy
słowe II kategorii mimo, że Jego obro
ty sę. kilkadziesiąt razy niższe od o. 
hrotów I(ozakiewicza. 

Adw. K o wal s 1< i: - A czy kol. 
por,~ował pan takie pisma jak: "Lewy 
tor, "Lewar", "Dwutygodnik 11ust1'o. 
wany", .,Po Pl'O~tU" Ct 

Ś w d.: - i 'ie, tFh pi~m nie kol
porto\yalem, g'd~-ż wane one bvły ja
J,o ~kl'ajl1ie lewicowe i komunizujące. 

SPECJALNOść KOZAKIEWICZA 
Adw. K o wal ~ ki: - A czy Koza

kie"'icz kolporto.wał je? 

Je l(ze jeden wybryk demagogii 
(zerwony(h "bonzów" 

"Słrajli polityczny" socjalistów - Stanowisko "P .. acy Pol
skiej" - Szewcy okupują warsztaty i sklepy 

Ł ód ź, 10. 3. Socjalistyczne związ- okupacji zastrzegając jednak, że czv
ki klasowe przeforsowały ostatecznie nią strajkujących odpo'wiedziall1ymi 
wniosek o proklamow'anie dwugodzin- za całość zakładów, którrch na noc 
nego strajku demonstracyjnego w nie mogą całkowicie zamimą-Ć. Praco. 
dniu 11 bm. dawcy (cechy i zrzeszenia nakładców) 

"Praca" NPR-owska oraz Ch. Z. Z. wyrazili gotowość na rozjemstwo tak 
opowiedziały się za strajkiem, ulega· że liczyć się trzeha, iż zatarg zos'tani~ 
jąc całkowicie wpływom socjalistycz- wkrótce zlikwiLlo\'.-anv 
Jlrm, obawiając się, że utracę. wpływ-y . Związek pl'acowJlików ubezpiecze
wśród robotników, co niemniej j-ednalc 1110\\"ych, zatrudnionych w prYVI'atnych 
powoli, ale stale następuje wobec nie- to~...,arzy~twach ubezpieczeń, wystąpił 
zdec~'dowanej postawy i braku planów z ządalllem zawarcia umowy zbioro
pre.c~' tych zWiąr;kó",. we]. Ponieważ żądanie to zostało do-

Identyczne stanowisko zajmuje se- tychczas nieuwzględnione, na odbdym 
ccsja "sa.llac~'jnego" ZZZ, obecnie Zjed_ zebr~niu pracownic~' ci zapowiedzieli 
noczenie Polskich Zwiazków Zawodo- str.a;lk. demonstracyjn~', a gdy i to nie 
wych. ' Odl1leSle skutku, przystą,pić mają do 

Jed~'nie związek zawodowy "Praca strajku Okupacyjnego. 

Ś w d.: - Tak, to bylo specjalnością. 
Kozakiewicza. 

Dalej świadek ustalił, że Kozakie
wicz, mając wyłączne przedstawiciel
stwo "Ruchu" na Łódź, był właściwie 
monopoli tą na rynku gazeciarskim 
w Łodzi i od niego były uzależnione 
puzostałe biura, jak i poszczególni 
l.olporterzy i poszrzegól ne pisma. 

Adw. S z waj d I e r dążąc do cał
kowitego wyświetlenia spra\vy nad
użyć podatkowych Kozakiewicza, 
wniósł o zwolnienie ś",'iadka Dąbkow
skiego od zachowania tajemnicy urzę
dowej. Obr0l1ca uzasadnił wniosek 
tym, że oskarżony postawił zarzut 
J{ozakiewiczowi, że oszukał Skarb 
Pailstwa. Logiczne więc będzie, jeże
li si~ oskarżonemu pozwoli to udo
wodnić, jakie to szkody wyrządził 
pallstwu Żyd Kozakiewicz. 

Sąd jednak wniosku adw. Szwaj
dlera nie przyjął. 

POWŚCIĄ.GLIWOŚĆ ŚWIADKA 
BRYLAKA 

Następnie śwd. B r y I a k, kierow
nik piątej brygady politycznej, wyka
rat przed sądem dużą powściągliwość. 
Na pytania obrony, czy jemu jako kie· 
l'ownikowi policji politycznej jest coś 
wiadome o tym, hy Kozakiewicz kol
portował pisma nielegalne, odparł, że 
jemu w tej sprawie nic nie jest wia
dome. Wobec niemożności wyciągnię
cia od tego świadka wiadomości o 
działalności Kozakiewicza obrona zre· 
zygnowała z dalszych pytań. 

OSZUSTWA SKARBOWE I ... SUPER· 
LATYWY P. NOWAKOWSKIEGO 

Po odczytaniu zeznań Nowakow
skiego, b. naczelnika wydziału bezpie
czeI'lstwa publicznego w łódzkim Sta
rostwie Grodzkim, a obecnie wicesta
rosty w 1<ole, który wyrażał się o Ko
zakiewiczu w samych superlatywach. 
obrona wniosła o odroczenie rozpra
wy i wezwanie świadków, którzy mi
mo otrzymania wezwania nie stawili 
się na rozprawę, a mianowicie: Mu
slała, ohecnego naczelnika wydziału 
bezpieczeilstwa publicznego w Staro
stwie GI'odzkim, Szoslanda i Jawor
~kiego oraz ściągni~cia akt Kozakie
wicza ze Starostwa Grodzkiego, które 
Charakteryzują działalność Kozakie
wicza oraz akt z Izby Skarbowej w 
łJodzi, dotyczących jego spraw podat
kowvch. 

S'ą,d jednak wnioski te odrzucił, 
motywują.c to tym, że świadko"rje 
przesłuchani dostatecznie oświetlili 
sprawQ. 

ADWOKACI KOWALSKI I SZWAJ
DLER ZRZEKAJ,ł. SIf: OBRONY 

Z uwagi na to, że odrzucenie tycn 
wniosków, istotnych dla sprawy, nie 
pozwoliło na przeprowadzenie całko
witego dowodu prawdy, adw. Kowal
ski i Szwajdler - w porozumieniu z 
oskarżonym - zrzekli się dalszej o
brony i opuścili salę rozpraw. 

Również oskarżony zrzekł się o
statniego słowa. Taki. przebieg spra.
,vy wywołał na sali zrozumiałe wra
~:enie. Po krótkiej naradzie sąd w)r

cIał w~Tok, na mocy którego oskarżo
ny został uwolnion~7 od zarzutu 
zn~es!l\\~'jenia ~(ozakjewicza prze-z po
mowleme go, ze dopuścił się oszustw 
podatkowych na szkodę skarbu pań· 
stwa, natomiast za nastf?pne zarzuty 
skazał redaktora odpowiedzialnego 
naszego pisma na dwa b'godnie are. 
sztu i. 100 zł grzywny. • 

KOZAJllEWICZ OSZUIUW AL 
SKARB PAŃSTWA Odbyło się walne zgromadzenie T. Z. S., 

jednego z nielicznych chrześcijullskich 
klubó\v sportowych na. terenie okręgu 
łódzkiego. Kowy zarząd wybrano w nastę-
1mjącym składzie: prezes - p. Kowa Iski 
Stefan, wicepreusi - pp. Mar.cpus Bel'· 
nard, Górowski Mieczysław, sekr. - p. 
Szperling Edward, skarbnik - p. Bar
cz~wski Eugeniusz, gospodarz - p. ~{a
zepu., Anloni. 

Komisja 1'ewiz)·jn9. pp.: Pfeiffer Ry
szard (przeWOdniczący), Chmielewski Jan 
i Walasek Józef. 

Polska" zajął zdecydowanie jasne sta~ " 'zno\"ione został,v rokowania z 
nowisko przeciwstawiając się clemago- wożnicami, których umowa została o
gil polit~'cZ11ej soc.ialistów. Uznając statecznie SkOllczona z dniem 31 stycz. 
strajk jako proklamowany jed~'nie w nia rb. Na 11: bm. zwołana została'po. 
celach po1it~'czn~' ch, dla poparcia inte· Ilowna konferencja obustronna u in
l'esów socjalistów, wezwał \Ysz~'stkich . pektora pracy. 

cz!ollków do przeciwsta\\'it>nia sj~ pró- Tragl"czny skutek 
bom strajkowym. 

Zaznaczyć w~'pada, że strajk, zapo- pl"J"an'stwa 
wiedziany na 11 bm., ma oblicze zde-
cyd?wanie polit~'czne, alb?wiem soc~a. . ~ ó d 17., 10. 3. W Rudzie Pagianic. 
]lŚ~l zapOWIadają rezolUCJe, zgoła me-- klej tramwaj dojazdowy przejechał 
zWla..~ane z intel esami włókniarzy. 53~letniego. Konstantego \Valiszew-

.. S~d w us~nycll motywaCh podkre
shł, ze oskarzonv udowodnił. iż Koza
kie~'icz o~zukiwał skarb pal1stwa, na
t~ml~st zarzut, że Kozakiewicz spe
C:Jalme fawon'zu,ie pi~ma komunjzu. 
.iące nie został w całej pełni potwier
dzony mimo, że zostało ustalone na 
"{:rzewodzie, że tenże Kozakiewicz kol. 
portował .iednak pisma komunizują.ce. 

Od wyroku oskarżony z miejsca 
zapowiedział apelację. 

WczoraJ . sz~~ 'cy na robotac.h ręcz· ~klego zamieszkałego przy ul. Okrzei 
Przy "upnie ź .. d a j towaru l n~'ch .p~'ZystąpJ11 do ok~powanla war-I 16 w Łodzi. Wal~szewski by! pijany 

k • f' tw· sztat?,,: ~ .1Ia.\\ ~ sklep(~w. .. l wskutek własneJ nieuwagi wpadł 
& łnar ą I .rmą w, orcy . \\ łasclclele me przecl\\·sta\naJą. siQ pod koło ponosz~c śmierć. . 

Ryby jedz nie tylko w piątki, 
lecz codziennie, 
hawet w świątki! 



Numer 58 ORĘDO"~IK, sonata, ania 12 marca 1938 

/ Ostatni akt tragedii skierniewi[kiej 
Ucieczka mordercy rOdziny generała Kozickiego - Bandyta osaczony - Strzały do 

. policji i samobójstwo - Janowska nie brała udziału w zbrodni 
,y a r s z a \Y a. Dopiero obec-

nie nadchodzą, tu bliższe wiadomości 
o ostatnich chwilach zbrodniarza ze 
Skierniewic. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
morderca i jego żona przylJ~' li z dziec
kiem do MiI\ska Mazowieckiego w ub. 
piątek około godz. 15-ej. Odjechali ze 
Skierniewic pociągiem, odchodzącrm 
do 'Varsza\\'~' o godz. 10,20 tegoż dn ia. "T kilka godzin po bestialskim mor
dzie Janowski znalazł się zatem w 
Mil'lSku Mazowieckim. Z pią,tku na 
sobotę zatrz~'mali się u krewn~'ch 
swych w l\fiilsku ~Iaz. Po przenoco
'~' aniu następnego dnia, t.i. w sobotę, 
udali się do Cegłowa, gdzie u maco
chy spędzili solJotl~ i niedzielę, w po
niedziałek zaś ocl"'i eclzili krewnnh w 
Millslm l\Iazo\Yieckim, gdzie w 'godzi
nach popołudniow.l· ch zauważeni byli 
przez polic.ianta. Ceglów opuścili o 
7nll'oku, kieru.iąc się no ojca chrzest
rrgo ich rlzircl,a, "'Ia(hsla\\'a Sado\\'
skir,!!'o, zamirs7.kalrg-o 'u o.ica s\\'ego, 
rolnika w Hucif' K1Jrlc~"'skiej, oddalo
nrj o -i km oeJ \.egłowa, I!d;'ie zostali 
na nor. 1.'loż~'li sir,' elo snu na słomie. 
l'ozeslallej pJ'z~' kominie. 

ŚMIERĆ ZBRODNIARZA 

O północy prz~'b~' ła policja ;r; mleJ-
9COWr111 soltrsem oraz jerln,nl1 z krew
n~'ch Janowskich. Gd,l' policjanci za
pukali do okna, go:-podarz Sadowski 
zam·tal s ir.: kto tam '? S~' n solt~' :-;a od
powiedział. że prz~'sz er11 do s~'na jpg-o, 
'Wlarlka, Jallo"",,J\i sł~' sząc tr. r07.mo
wę, zoriellto\l'a l sir.. że Jl1oJ!ą to h~' (: 
110licjanci, nie po7.\\·olit Saclo\\':-; kif'łIlU 
otworz,l'ć dr7.wi, mot\'wu jar. że !11()!!a 
to b,I'Ć band~· ci. MOI~H'ł1hllnie zer,,:al 
:-ię z po:-lania, podhie~ł do drzwi i 
przez okienko nad drz\yiami, w któ
rnn w~'bita jest szyba, w~·slrzcli!. ~a 
Etrzał .Janowskiego policjanci odpo
wiedzieli st1'7.alami. 'Yówcza s mor
del'ca zdając sobie sprawę, że je:-t 0-
:-aczon~', ",biegI po drahincp na stn-ch 
chalum'· PolicjanCi otoczyli (10m, 'nif' 
poz,,·ala.ią. c nikomu "',I'chocl7.ić aż do 
rana. ,,' ezwano pomoc policyjną, 
T~'mczasem przed pl'Z~' J)~'ci em poj i cj i 
]Jancerne.i Jano\\'"ki widząc s~'tuacir. 
swoją IJeznadziejn<;t. zą.strzelił się, 
mierząc kulr. \Y pra\\'ą skroń. 

Rannego handrtę policjanci ztljr.li 
ze stn-chu i samochodf'm przr'.\'ie~,li 
do szpitala w :\IillSku \fazo\\'ipckilll, 
Janowski w cJl'odze zmarł. Z\\'lol\i je
go umieszczono w kostnic\', J<'łnow
:;;ki ubranr b~'ł w czapkc; c;'kJ istówkę, 
granatową marynarkę, spodnie blT
czesy i dlugi e buty ofi cerskie oraz 
kurtkę watowaną,. Janowską polic.ia 
aresztowała. lJbrana była w rzeczy, 

I OBRĄ()ZKI ŚLUB~E 
BIŻUTERIA ZLOTA I SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY ======~ 

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezlń.k. 10 Telefon 150-17 

IV.rslłaly I1g.nnislnOl1kie, jabilmkil . gllwersiie 
HURT " 6653 DETAL 

"siflŻ e Bel'llhnrrl oc!lyirrlzil of'tatnio szkołr, 
jaztly 'tWIl Iwj \\ ,\ Illel'~food, gdzie dokonal 

licznych zdjęć. 

kiego w Skierniewicach. Poza tym z ny zrezygnował. 
pochodzące z rabunku u gen. KOZiC-I jeszcze 8 naboi, jednak z dalszej obro

mieszkania generałostwa po zbrodni ŻONA JANOWSKIEGO NIE BRALA 
Janowski zabrał 6 pomarallcz, butel- UDZIALU W ZBROI?NI 
kę wina, okolo 50 zł i złoty zegarek Janowska wyszła za mąz p~zed 4- Pg :::3;2(3·10,5112 
damski z bra nsoletką, Pieniędzy, ma laty, biorą,c ślub ~ CegłO\~le. :0- _ !2!2!!!3 
które znajdowały się w sumie okolo stalono, że w potworne] zbrod~l udzla- .. 'd-
t\'siaca złotrch w svpia,lni zbrorlniarz lu nie brała. Dziecko, Z-letmą, Danu-, w ZWiązku z Jego u;zędowamem, -po 
liie "znalaz!.· TIewol'\\'Cr również po- tę, oddano pod opiekę rodzinie Jano\\'- robien!e dokumento~v oraz przywła
chodził z rabunku. Zb1'odn iarz miał skiej. szczel.lle. kwot 15, 7.1 7 z.ł -. na 1 .rok 

Chciał przegryźć dysz.el 
~'ic:~u'!J/de lwmyslo1.cy 1.cyczyn banely złodziejskiej 

Kra k ó w, 10, 3, - Oszuści kraJ.::o\ ... ·- kład. Oszust zobowiązał siC przegn' źć 
' c~' "'palIli na 110\1'1' sposób nabierania I drszel: . o. cZ~':\'iŚCie chlop zgodził się· 
Iqdności \I' iej;:kirj, prz~·br\\'ające.i na Na m1eJSCU ł1lezw~'ldego zak~a~l~ zg~'o
t.argi do KI'akowa, madził się spory tłum wlesmakow, 

"'e wtorek ub. na Podgórzu jeden prz~'g-lądaj~rrch siC cieka,:' ~e. zapasop1 
z o"zustów zapropono\\'ał chłopom za- oszusta z cl~'szlem, OCZrW1SCIe wspol

Proszki 
n i cy a ma tora dysz la okrada I i woz~· 
chłopskie, przez nikogo niepilnowane 
Kiedy wszrstkie wozy h~'l~' , .iuż c1oku
mrntnie "opor7.ądzone", oszust o"wiad
cZ~'ł, iż reznmu.ie z zakładu, g-L1~' ż dy
szla nie przegr~·zie. po C7.~· 1ll znikł. Do
piero poniewczasie przekonali się 

wyrobami pol.kłmi I chłopi, iż padli ofiarą. sprytnej szajki 

do pieczywa 
bUd,vnie 

galaretki 
·ą 

p 3306·9,228 złodziei. 

POW] I-:THZ1\Y STAI:T 
\V nochr~łrr no(lirło rieJ'\w\ze rróby ",tartu samolotu z c3amolotu, Olbrz~' mi -i·motoro · 
wiec ,.~Iayo " wznilsl się w powietrze z samolotem pasażeri'kill1. który się na,:;tępnie 

odczepił i poleciał sumodzielnie. 

Ks. Kentu wybiera się do Polski 
JJIe(llifcstacja lJ1'zyjctźlli }Jol sIw - angielsldej IV Londynie 

L o n d y n (PAT) , Ocłbył się w sali tektury i muzyki, prawie zupełnie nie· 
hotelu Hyde Park dOl'oczny ohiad to- znane \V Anglii. 
warzyst\\'a angiel Iw-pol skiego \V 1.on- Ks. Rentu - jak stwierdził - nie 
dynie. Bankiet tell. był w roku obec- był jednak \V stanie zobaczyć wszyst
Dym specjalnie uroczysty, ponieważ kiego i wobec tego zamierza ponownie 
zaszczycił go swą, obecnością jako gość udać się do Pols·ki. 
honoro,,'y 10warzystwa, brat króla, Ambasador Raczyilski w odpowie-
książę 1(('n1u. dzi s",ej gorąco podziękował ks. Rentu 

\V pi<;,knie udekorowanej flagami za zaszczycenie tegol'orocznego bankie
narodowymi obu kmjów sali zasiadło tu swa obecnością. dzili'ki czemu, jak 
do sŁołu bankietowego przeszło 200 o- również dzięki do"konałemu rozwojo
sóh, wybitnYCh pl'zedsta\yicieJi kół po- ,,'i to}\'al'7ys!l\'a angiel:l<o - polskiego 
litycznych, naulwwych. J)l'zemysło- hallkirt zgromadził wi<;,ks7.ą li czbę go· 
",\'Ch oraz tO\-\'Clrr,yskicl1 Londynu. ści, niż kiedylwh"iek. Da.il1c wyraz 

• Podczas bankietu toast na cześć fi,yojej radości, że książc; i księżna 
PoJ~ki wn i ósł ks, Kentu dając dobitny l\el1tu zamierzają, ponownie odwiedzić 
wyraz s\I'oim miłym \\'spomnieniom 7. Polsk~. amba;;:ador Rr,plilej zakOllClył 
nirdal\' nej \\'i zyty w Polsce, g-clzie ",i- swe pn;emól\' ienie toa:'telll na cześć 
dział I\'spaniałe i crnne karby IV ksi~cia Kentu. 
dziedzinie malar:-.1wa, rzeźby, archi· 

I Wyrok w procesie i~walidów żydowskich 
6 n';es. ((I'e."i';;{ II ~(( u-sifou'((llie pr:::e!..·u/lieuia uł'z~cl"ika .•• Ii I.U 
}Jac,~/"f{ cuk,'u - li ostcc/d ulcolnioll!J, 3 'ln·:<i~dni!..'óU) ska

:<innych 

S t a II i s I a l\' Ó \\', 10, 3. - '" W Yl1i-1 Stanisla\\'owie, został skazan" z art 
ku l'ozpral\~' . jaka 10t'z~' la się przed ;:ą- zno par, 2 k. k. za m;i/o\\'nnie j)l'zeku
dem", Stanisla\\'o\\'ie w sprawie gło- pienia urzędnil,a woj ew. Barana pię
śne.i afery inwalidów żydo\YSkich, o ciokilogramowl'J. paczką cukru, na 6 
czym cłonoiliśm~' obszernie, dnia 8 m iesięcI' bezwzględnego aresztu oraz 
bm. po południu zo:>tal ogłoszony wy- zwrot kosztów sądowych; 
rok. mocć~ k1órego: osk, Nawojskiego skazano z art. 290 

oskarżollY "ogel, członek zarz~ llu par. 1, z art. 286 par, 2 i art. 187 k, k. 
Związku Inwalidów Żrdo\\'skich w za przrjmowanie prezentów w naturze 

i 6 mIeSIęcy, Z lata I 6 mIes. l 10 mleS., 
łą.cznie na karę Z lat bezwzględnego a
resztu i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat; 

osk. I{ozubowicza skazano z art. 181 
i 291 za ukrnyanie akt, zwią,zanych z 
cofnięciem rent inwalidom (dzięki cze
mu nieuprawnione osoby mogły -przez 
pe\Yien czas pobierać nienależne im 
rent~· ) - na łączną, karę 5 miesięcy 
aresztu z za\Yieszeniem na lat 5 oraz 
zwrot 20 zł b ' tulem kosztów są,dowych; 

oskarżonego Brzyskiego skazano z 
art. 2nO par, 2. k. k" art. 26 i 140 k. k, za 
\,,\'łudzenie kwoty 150 zł od niejakiego 
SiomiaJ,a ella materialnej korzyści er 
raz za nakłanianie tegoż do zatajenia 
tego przest<;,pstwa na 1 rok i 6 mies. 
hezwzglrclnego aresztu ze zniżeniem 
kary do 'połowy na mocy amnestii oraz 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 
łat 5. 

"Tszrstkim skazanym r.aliczono a.
res7.t ~ledcz~'. O:-;karżone-go Kosteckiego 
unie,,'inniono, (Sc) 

Przedłużenie aresztu 
działaclowi ludowemu 

\\ . a r:-; z a \I a, (Teł. wł.). Przebywa
j')I·CJllU \10 al'e~z('ie ślcdcz~'m "'łaclysła
IYO\\'i Dunnl'zll'o\\' i aresztowanemu "" 
('zasie strajku chłopskiego w " "ielker 
]) o I:-; ('e. " ',I bnulemu świeżo na członka 
Hadl' ~a('zelllej Stronnic.twa Ludowe
go, ilrzf'(] l\lżono ' aresz t śledczy o 6 t y
godlli, (" ,) 

Na Madagaskar 
\Y a l' s z a \\' a. (Tel. wł.). Na Mada

ga:-;kar w~' .iedzie przedstawiciel żrdow
i-kiej ol'!!'anizacji amen'ka11skie.i "Jo
in", .\ll1el'~· kal1in dr 1\05en. Jest to o~
g-unizntor emigrac.ii ż~· dowskie.i do BI
J'o])idżallu w Rosji, Dr Rosen uda się 
na ;\I adaga::.kal' w cclu skontrolowania 
1ll0żli\l ' Ości osiecllallia siQ tam Ży
cló\\'. (\\') 

Z pomocą dla żydów 
". a l' s z a w a, (NAI). PI'zyb~' ł pIk 

Joseph Lewy, jeden z inspektoró~v 
bl'yt~r.iskiego ministerstwa spraw WO]
skowych. 'V życiu prywatnym płk Le: 
wy zajmuje się akc.ią. żydowską i stOI 
na czele komitetu pomocy Żydom w 
Europie wschodniej. Płk Lewy zwie
dza/ dzielnicę północną" a mianowicie 
instrtucje społeczne, niektóre instytu
cje pol ityczne, chedery, synagogę itp. 

Powiat płaci 
za grzechy starosty 

AgenCja .. Kabel" donosi. te Rada Po
wiatowa w Świeciu uchwaliła ostatnio 
budżet na rok 1938/39 w wysokości 556.000 
złotych. 

Rada zajmowała się równict sprawą 

długów byłl'go starosty świeckiego. ~tani· 
sława I\l'awrzyka. skazanp,go za nadiJży
cia na 2 lata więzirnia. który nirdawno 
temu w " ' arszawip. pr:r.rrJ osadzrniem go 
w wi<:7.ieniu. poprlnil >':lmobójstwo. 

Pretensję V\'~·rł7. i:l łu Pmyia towPi!:O do 
Krawczyka w wy"oknśri 5,787 zł uznano 
za nieśrią.g-alną i umorzono. 

Staros1a nabroił. a powiat płaci. .. 

Składki i pokwiłowan'ia 
W ~rlmini~t racji pi~m" n~szp~o złożono w 

da bZ~'m f'ial"u: 
Na kościół \V Luhonill' M Ż. 5, -. Niż~i funk

cjonnrillsz" Pozn, Y;'f'111 st" ~ Krprlyto" P~o 7.- , 
z('branp w~r6d czlonkf,w 7,rz[>~Zf'nJ8 p'r~cownJ' 
k6w l'ow Zi('mst\\'1l Krf'd,ątowcgO i Bnnku Po
ZTIaJl,kiego :!:1!'111Htwa Kr t'U;«toWf'IW 150.- . El,,-
01101'~ nudnir'ka ku u' ~(,zE'lliu PH111iecj k". Str"j· 
('ha 10. . Fr:llIri ~zck Kraina 50, - . razem z po· 
przprlnio pok\\,it .l \\ally111i 117~ . . 7.1. 

Na pOJllnik (lIa ks. rroh Slrciehn: N, N. 3:;.-. 
z"hrall" l1:1 uro('zystyr" z!'hr'll1iu ~orlałi('yj l\f~
ria I,,,kich 80,14. !\ .llrclyc il.'lki lIJ,- . razem z po
przprlni r. pnkwitl>w ll nyrTIl 8~~,6j 7./. 

Na pomnik lilerca Jczu~:wel-!o: M P. y. po
dziękowani e 111 za (107on311c laski ; dourodziPjst w n.. 
prosząc j:!'oraeo o .-l~lgz~ POIliO!', 2.-, razem z po. 
przcrln it. pokwitowania 31J.- 71-
, Dla ~tar\ls7,kR z P07.yt,'wka: Dr 7,. U. 3.-. 
N. N. 5.-, razem z poprzednio pokwitowanymi 
02,25 7l 



Marzec 

11 
Piątek 

K.alendlłn 1'Zvm.·kal 
Piątelt: Suchy dz., Pela

gia 
Sobota: Suchy dz., Grze

gorz w pap. 
Kalendarz słowiańskI 
Piątek: Ludosława 
Sobota: Światosz 

Słońca: w'!cllód 6,18 
zadlód 17,48 

~iI Długość dnia 11 g. 30 min. 
Księżyca: 'wschód 12,13, zachód 3,22 

Faza: 5 dziell przed pełnia, 

Adrel re~ak(H i _raił , todli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyi.uruja nastepuja.ce l\pt~k;: 

Sa.c1owska-Dancerowa. Zgi~rskll. f,3. GrosT.kowski. 
11 Listopa·tla 15 , Karlin (żyd), Pils'uclskie-go 54, 
Rembielill ski. Andrzeja 28, Chąrl.zy!'iska, Piotr
Jwwska 16ii. Miller. Piotrko'i\'ska 46. A ntonie~i~z. 
Pabianicka 56 i Unieszowski. Dąbrowsk~ 21a. 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20e-10. 
Straż ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - nieczynny. 
Teatr Kameralny - .. Sp3c1kobierca" , 
Teatr Popularny - "Figle Skapen:\". 

Kł>NA 
Capltol - .. Grzech młodości" 
Corso - ,.Atak o świcie" i .,Sam na sam". 
Ikar - "Zaginione miasto" i "Bol~k i Lo-

lek". 
Metro - "Tajny agent". 
Mimoza - "Dziewczęta z Nowolipek" . 
OświatoW}'-Slol\ce - .. Nie zapomnij o mnie" 

i "Całe mIasto o tym mówi". _ 
Palace - "Dziewczę z temperamentem". 
Przedwiośnie - .. 'Vładca". 
Rialto - ,,'Vesoły włóczęga". 
Stylowy - "PieŚJi jej matki". 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Zebranie urzędników państwowych. Od

było się doroczne walne zgromadzenie 
członków koła łódzkiego stow. Urzędni
ków Państwowych. V-I zebraniu wzięli u
dział przedstawiciele zarządu głównego 
Stowarzyszenia z \Varszawy i omówili ak
tualne zagadnienia pracowników. 

Po złożeniu sprawozdań z działalności 
koła za rok 1937 przez prezesa K. Jani
szewskiego, dokonano wyboru nowych 
władz w składzie: Czesław Amanowi cz, 
Michał Będziak, Stanisław' Gawlik, Irena 
Gastmanowa, 'Wiktor Hawel, Henryk Ka
czor, Józef Kalil'i.ski, Stanisław l\falinow
ski i Stefania Trzepillska. 

vVybrano delega.tów na zjazd w "'Var
szawie: Bronisława Makowskiego, Micha
ła Będziaka, St. Gawlika i H. Kaczora. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Spadek koszt6w utrzymania w Łodzi. 

:W urzędach wojewódzkich odbyło się po
siedzenie komisji do badania kosztów u
trzymania, na któl'ym stwierdzono, te ko
szty utrzymania rodziny pracowniczej w 
m. lutym w porównaniu do m. stycznia 
spadły o 1.69 pct. 

Awanse urzędnicze. 9 bm. wojewoda 
łódzki wręczył dekrety nominacyjne wyż
szym urzędnikom Urzędu \ĄTojewódzkielZo, 
którzy decyzją p. ministra spraw wewn. 
otrzymali wytsze stopnie slutbowe. Awan
sowani zostali do V stopnia słutbowego: 
Aleksander Tymieniecki, naczelnik wydz. 
ogólnego; 2. Dr Stan. V-Irona, naczelnik 
wydziału społeczno-politycznego. 

Do VI stopnia słutbowego: 1. Mgr Fr. 
Denys, starosta pow. łódzkiego; 2. ",'Ta c
ław Sulkowski, starosta pow. tureckiego; 
3 . . Kowalski, zast. naczelno wydz. społecz
no-politycznego; 4. Mgr Franciszek Pe
trus, radca wydz. samorz. ; 5. Adam De
midecki-Demidowicz, inspektor samorzą
dowy; 6. Referendarz Antoni Zarębski; 7. 
Refel'enclarz Marian Giclyński; 8. Int. ar
chitekt Józef Kaban, z wydz. komunika
cyjno-budowlanego. 

Ponadto zosŁalo awansowanych w o
kręgu województwa łódzldego w admini
stracji pallstwowej szereg niższych urzęd
ników. 

Zmiana mIejsc pracy dla osób, speł
niaJących zastępczą służbę wojskową. -
Gdy w jesieni ub. roku powołano na ro
boty ~astępcze mężczyzn 6 roczników, 
zwolmonych od służby wojskowej i przy
dzielono do wykonywania robót na plan
tacjach i drogach w Łodzi. ze strony zw. 
ztnvodowych wystąpiono z Protestem. 
WSkazując, że wykonywanie robót przez 
zwolnionych z wojska zmniejsza rozmia
ry ogólne robót i pozbawia zarobku se
zonowców. Żądanie to, zresztą calkiem 
uzasadnione. zostalo uwzględnione, albo
wiem obecnie powolywani do robót za
stępczych, kierowani są do robót poza 
miastem na terenach wojskowych. 

Kontrola Pomocy Zimowej. Z ramie
nia władz wojewódzl'-ich. spprjalna ]wmi
sja kontrolnu pr7.~· stąpila do kontroli 
dzialalności "](omiteiów Pomocy Zimowej 
na terenie poszcr,pgółnych miast .woje
wód:dwa łMI7,kicgo. I\ontrola ma na crlll 
cloklallnc zhndnnio aclminiAlt'ucji w ko
mitetach lokaln~'ch Pomocy Zimowej. 
sprawlloflcl rozdziału. kI (,E!lii m::\guz~no
,,,ania prorlllkt6w, sprawności kontroli 
nad otrzymującymi zapomogi itu. Wy-
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Ogólne zebranie "Pracy Polskiej" 
w piątek, dnia •• bm. o godz. 20-ej w sali "Pracy Pol

skiej" przy ul. Bandurskiego 9-(( odbędzie się ogólne ze
branie członkowskie, na którym referat n. t. 

"P R A S A A R U C H Z A W O D O W y" 
wygłosi red. Leon Trella. 

Uroczystości w 30 ·rocznice śmierci 
Jana Ludwika Popławskiego 

Z okazji 30 rocznicy śmierci Jana 
Ludwika Poplawskiego zarząd okrę
gowy Stronnictwa N.arodowego w Ło
dzi zamówił żałobną mszę św., która 
zostanie odprawiona w sobotę dnia 12 
bm. o godz. 8 l,ano w kościele św. 
Krzyża. 

\V niedzielę dnia 20 bm. o godz. 17 

odbędzie się w sali TO\""arzrstwa Śpie_ 
waczego przy ul. Piotrkowskiej 243 u
roczvs te zebl'anie członków Stronnic
twa "Narodowego, I1a którym referat pt. 
"Jan Ludwik Popławski, twórca ruchu 
wszechpolskiego" wygłosi mgr Nowo
sad z Warszawy. 

o zaostrzenie nadzoru nad działalnością 
żydowskich orga nizacy j sportOWYCh 

Ł ód ź, 10. 3. Ujawnienie dzialal- na kursy narciarskie jeździli brodaci 
ności wywrotowej w organizacjach sędziwi kupcy żydowscy, by załatwiać 
sportowych okI'. krakowskiego wywo- interesy handlow.e. 
łało również zainteresowanie w innych Do dnia dzisiejszego w klubach ży-
okręgach. dowskich są tacy członkowie, którzy 

W Łodzi w ub. roku jeden klub ży- \\ rzeczywistości żadnego czynnego u
dowski został rozwiązany, gdyż działu w życiu sportowym nie biorą, 
stwierdzono, że "działalność sporto- a figurują w spisie członków, po to 
wa" tego klubu schodziła do poziomu jedynie, by korzystać z ulg przy po
?'wykłej agitacji komunistycznej, któ- dl óży koleją, oczywiście nie dla celóW 
rą prowadzono pod sz?ldem klubu sportowych lub turystycznych. 
sportowego, unikając w ten sposób po- Ponieważ na zjawisko to zwróciły 
c1ejrzen ze strony wladz. już uwagę odnośne władze, oczeldwać 

Nie na tym jednakże kończy się należy, iż kontrola nad pejsatymi 
rela klubów żydowskich . Już podczas :;portowcami zostanie zaostrzona i na 
głośnego procesu osławionego dziala- przyszłość wyeliminuje się tego 1'0-

cza "sanacyjnego" H. Piątkowskiego, I C:zaju kombinacje, uszczuplające do
o nadużycia na szkodę Kolei Pallstw. chody skarbowe. 
stwierdzono, że za biletami ulgowymi . 

Gdzie jest cenzura 1 
Naju·y.is~y c~as skQ''ic~yć ~ de,nQrali~'uja.cy1ni brQs~u,·arl'ti 

Cenzura, tak czuła na wszelkie pena. Broszura rozpoczyna się wier
przejawy w prasie na tle polit~czn~'m, szem: ,,\V cichej dzielnicy, mieszkała 
zapomina zgoła o tym, że należy rów- kobieta wdowa, przy Szopena ulicy, a 
nież zwrócić uwagę na wydawnictwa nazywała się Maria Zajdlowa", a na
przygodne, różne broszurki, wydawa- :::tępnie opisuje, jak to Zajdlowa spę
ne częstokroć potajemnie i kol porto- dzała wieczory z kochankami itd. 
wane na targowiskach i placach pu- Pomijając już "sympat)'czny" styl 
blicznych, rówuież bez zezwolenia i kaleczenie języka polskiego, dziwić 
władz, jakie wymagane jest normaJ-się należy, iż wadze dopuszczają do roz
nie przy sprzedaży gazet. ' powszechniania takiej hroszury wśród 

Broszury te z regul.\' o treści demo- młodzieży. Wystarczy np. przytoczyć, 
ralizującej, opisują drastyczne, plu- że na przedmieściach robotniczych, 
gawe szczegóły zbrodni, jakie mają clzieci nauczone przez sprzedawców 
miejsce w Łodzi i stają się głośne, 111elodii, gdyż przy sprzedaży wyśpie-
1:e względu na to, iż spr7.edawane są wują oni publicznie najdrast~' czniej
bez żadnych zastrzeżen, dostają się też sze ustęp~T z treści broszury, na uli
masowo do rą.k młodzieży, która ule- c9ch śpiewają piosenki O Zajdlowej. 
ga demoralizującym wpływom. O trm, jak deprawuje młodzież 

Tak np. ostatnio masowo sprzeda- splewanie podobn)'ch piosenek nie 
waDa jest broszurka opisująca zbrod- warto nawet prz~'pominać. \Al tej 
nię Marii Zajdlowej, l<tóra zamordo- dziedzinie interwencja władz i zao
wała 12-letnią swą córkę przy ul. S1:0- strzenie cenzury jest konieczne. 

Oddać linie autobusowe Polakom 
Ł ó d ź, 10. 3. Komunikacja autobu

sowa, uzupełniająca sieć linij l<.olejo
\"ych, nie powinna być przedmiotem 
wątpliwej wartości eksperymentów. 
Nie ulega chyba żadnej wątpliwości, 
że koncesyj na prowadzenie komuni
!{acji autobusowej na poszczególnych. 
traktach nie powinno oddawać się w 

niki kontroli posl"uiyć maja, do opracowa
nia dokladnych przepisów dla komitetów 
rozdzjplczych ella usprawnienia ich dzia
łałności. 

DZIEŃ. W ŁODZI 
- Na uL Piotrkowskiej 21 lcek Herszko

niepewne ręce. Życie nakazuje dokład
ne zbadanie oSDby, której zamietza się 
udzielić koncesyj. Nie może tu wystar
czyć za legitymację czyjeś polecenie, 
czy fakt, że petent potrzebuje kon
cesji. 

Ten, komu powierza się koncesje, 
winien dawać pełną gwarancję moral-

- Malka Balzam (Limanowskiego 6) zamel
dował. że dwaj osobnicy (~yclzl) na tejże ulicy 
pod pretekstelll sprzedaży kOlczyk(j~' 7 brylan
tami wyłudzili od nici 30 zł. 

- W czasie bójki nu ul. Źródłowej pobity 
zostal ciężko Stefan Czarnecki (:.':ródłowa 15). 
tak ze stracił mowę. Policja zarządziła docho
dzenia, celem ustalenia sprawców pobicia. 

wicz usilowat skraść z dorotki pac21kę towaru KRONIKA POLICYJNA 
wartości 22i zt na szkodę kupca Blumsztajna 
1\foszka ze Zgierza. ZłodZieja zatrzymano w po- Chciał zastrzelić, lecz nie trafił. Szla-
Scigu i Jup odebrano ma Grujetld. r.amieszkaly przy ul. Gclań-

_ RtaJli~t3w Antc7.uk (Lagiewnickll 30) i Hkiej 25 lIi-italil, że :;'0111\ jego odwierlz:1 
Jan Czekaj (l'olTlOl·.ka !ln) zah·zYlllll.ni zostałi mieszkanie MonJl.:i Tabakilhltlta w tymże 
na ulicy Południowej 10. gdy z wozu wie~n;aka domu. Ustal iwszy ten fakt, Gl'ujecki znie
'Vaclawa Rositlskiego z Lutomieraka skrailłi nacka ""palU do miesr.kania Tahn k8blata 
worek ziemniakóW. I i do swej l'ytualnej żony Adeli Szmerlak 

_ AiloJf Hajter (Limanow~ki~go 26) skradł oddoł dwa strzały z rewolweru, jednak 
na plaru 'l'anfaniego l!Jlzie Pacel (Jasna !'ja) chybi!. Policja aresztowała S:r.lamę Gr'U
sakiewkę z gotUwłq, lecz został w czasie pogci- jeclde,go pot! zarzutem w~ilowania zabój-
gll zatrzymany. sLwa. 

Charakterystyczny obrazek z dworca i 
autobusowego . 

ną i materialnę" że zadaniu sprosta. 
Tymczasem co mówi życie? Koncesje 
na prowadzenie linij autobusowych 
otrzymują ludzie czy instytucje, które 
odstępują nadane im prawo osobom 
trzecim za określoną sumę dzierżawną· 

I jesteśmy świadkami tal\:ich sytua
cyj, że koncesję zdobywa instytucja 
czy zrzeszenie, a linię autobusową eks
ploatuje spóŁka żydowska. Nie na tym 
koniec. Koncesję na budowę dworca 
autobusowego udziela się organizacji, 
a dworzec wznosi i gros zysków z nie
go ciągnie znów żydowska spółka. 

Przyjrzyjmy się, jak taka żydowska 
spółka kieruje przedsiębiorstwem au~ 
tobusowym? Przede wszystkim obsłu~ 
ga autobusów absolutnie nie stosuje 
się do obowiązujących przepisów. Od 
powiednie rozporządzenie wyraźnie 
mówi, że nie należy przeciążać wozu, 
a zatem nie wolno w autobusie prze
wozić więcej pasażerów, aniżeli jest 
urzędowo określonych miejsc. Tym~ 
czasem żydowskie wozy są z reguły 
przeładowane. Jak w takich warun
kach przedstawia się zagadnienie bez~ 
pi eczel'lstwa pasażerów? 

\Vymierzanie mandatów z chwilą. 
s1wierdzenia przeciążenia nie rozwią
zuje zagadnienia. Żyd zapłaci karę i 
jedzie ' dalej z przeładowanym pasaże
rami wozem. Fal,t zapłacenia paru 
złotych nie zwiększył bezpieczeństwa 
Jadących w aucie ludzi. 

Żydowskie wozy przedstawiają się 
bardzo licho. \Vprawdzie każda lustra
cja wypada dla Żydów korzystnie, ale 
t" nie jest dostatecznym sprawdzianem 
sprawności i użyteczności tych auto~ 
busów. Żydzi bowiem posyłając auto
busy na lustracje kolejno, uzupełniają 
urządzenie w danym momencie pre
zentowanego wozu ekwipunkiem już 
przejrzanych aut. 

Nie potrzeba już wspominać o tym, 
że Żydzi eksploatujący linie autobuso
\ve, robią wszystko, aby płacić jak naj
mniejsze podatki i świadczenia. Jest 
to bowiem sprawa po\vszechnie znana. 

Wyciągając z tych luźnych uwag 
wniosek zaznaczamy, że koncesje auto
busowe na terenie łódzkim winny być 
oddane w pewne ręce. Linie autobu
sowe winni prowadzić ci, którzy na to 
v: pełni zasługują. (W) . 

Kamieniem 
zabił przeciwnika 

Ł ó d ź, 10. 3. - We wsi Uszczauo
wice pod Łodzią. na tle sporu granicz
nego dos7.1o do krwawej bójki między 
gospodarzem Janem Kowalczvkiema 
synem jego sąsiada, 19-1etnim Janem 
Staniszem . . 

Kowalczyk schwycił kamien i ude
rzeniem w głowę powalił przeciwnika' 
na ziemię, po czym bił leżą.cego powo
dując pęknięcie cza~zki i złamanie że~ 
ber. tak. że ranny zmarł pDd ciosami. 

Zabójcę aresztowano, przy czym pó
licja O'chroniła go przed samosądem ze 
strO'ny rOd7.iny Stani sza, która w Ucz
bie około 12 osób Osaczyła go w domu 
i nie mogąc dostać się do wnętrza za- o 
mierzała spalić go żywcem w chacie. 

Kuratorium szkolne w Łodzi 
Ł 6 d Ź. 10. 3. - Jak się dowiaduje 

Ag. "EchD" w związku 7.e sprawą. u
tworzeni.a kuratorium szkolnego w Ło
dzi, zostało postanowione, że na po
czę.tku nowego roku s7.kolnego utwo
rzona będzie delegatura kuratorrjna w 
Łodzi, która stopniowO' będ7.ie przej
mowała agendy kuratorium warszaw
skir~·o. 

Zaś od 1 kwietnia Hl39 r. lnlrato
rium wczn ie ul'zędo\vać w całej roz~ 
ciągłości. . 

Onóźnienie utworzenia J,uratorium 
w ł,odzi tłumaczy się t~· I1l. że IV preli
minar7.u budżetow~Tm Min. \V. R. i 
O~,.,T Pub!. nie figllrujr na ten cel od
nowil'c1nin kw01a . 
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Przetarg. - Obwieszczenie. b) szczegółowy plan zabudowania terenów m. Łodzi za· 
Jako Tymczasowy Prezydent m. Łodzi w myśl art. 30 wartych między osiami ulic: NapiórkowskiegC!, Tatrzań

rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 16 lutego 1928 skiej, Milionowej i linią biegnącą w odległoścI 60 m. na. 
roku o prawie budowlanym i zabuljowaniu osiedli (Dz. U. wschód, ró\\'nole"'lą do zachodniej granicy nieruchomości 
R. P. Nr 23, poz. 20Z) podaje do publicznej · wiadomości, że J. Bartoszewskiego, pOłożonej przy uljcy N8piórkowskiego 
dzialając na zasadzie ustępu (3) art. 73 ustawy z dnia 23 Nr 134 - 6, zmieniający częściowo ogólny plan zabudo· 
marca 1933 roJ\U o częściowej zmianie ustroju samorządu wania m. Łodzi. 

Zarząd Miejski w Lodzi oglasr.a przetarg nieograniczo
ny na wydzierżawienie w parkach i skwerach m;ejskich 
miejsc dla zarobkowego dokonywania zdjęć fotograficz
nych (system Leica) \V ciągu 1938 roku. ~Iiejsca takie znaj
dują się: 2 - IV parku im, Ks. J. Poniatowskiego, 1 - IV 

parku im. H. Sienkiewicza, 1 - w parku im. Staszica, 1 -
w parku Źródliska, 1 - na skwerze kolejow~'m oraz 1 -- na 
skwerze przy placu gen. Dąbro\ ·skiego. 

terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 29i) oraz na zasadzie Plany te poC'zą\\'szy od dnia 16 marca 1938 roku w cią· 
Ht. a u stępu (1) art. 29 omawiancgo prawa budowlanego w gu dwóch tygodni wyłożone będą codziennie z w~'jątkiem 
brzmi cni u ustalonym ustawą z dnia 14 !ipca 1930 roku niedziel i d ni świątecznych do przeglądu publicznego w 
(Dz. U. H. P. Nr 56 poz. 405) uchwaliłem W zastępstwie godzinach od 10 do 12 w Oddziale Regulacji Miasta, pokój 

Wzór oferty i ogólne warunki przetargu otrzymać mo
żna IV biurze 'Vydziału plantacyj (ul. Żeromskiego Nr 117 -
park im. Ks. J. Poniatowski0go) w godzin&.ch urzęjowych. Rady ;\Iiejskiej: Nr 47 Plac Wolności 14. 

'Ve wskazanym wyżej okresie osoby zainteresowane 
a) szczegółowy plan zabudowania terenów m. Łodzi za- mają prawo w myśl art. 31 cytowanego prawa budowlane· 

Oferty z napisem: ,.Przetarg na wydzierżawienie miejsc 
na dokonywar;,ie zdjęć fotograficznych" składać należy do 
dnia 21 marca rb. do godziny 10 IV biurze 'Wydziału Plan
tacyj, ul. Żeromskiego 117, park Poniatowskiego. Otwarcie 
ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10 w biurze Wydzia
łu w obecno~ci oferentów. 

wartych między ulicami Zgierską, Pocztową, Sadową, t . . t 
T' ., . " •• - 13 . go zaznajamiać się z treścią tego planu, po up yWle zas e· 

"~po.ln.ą, \~ schodmą gr am~ą. d.Zla;kl Nr 7,~rz'y ul. 'Vspol- go okresu w ciągu następnych dwóch tygodni wnosić prze
neJ, 11111ą btegnącą w odległosc) 1_ m. na ,,::schod od wscho- . t I' . . t I ,V 7 l' ialu Techniczne"'o Za-
dniej granicy działki Nr 12 przy ul. Chrobrego i osią ulicy CIW emu p a.nowI zal zu ~ (O •. )C z o 

Chrobrego, źmieniający częściowo ogólny plan zabudowa- l'ządu ~~JeJs~Jego (Plac \VolnosCl 14). 
Łódź, dnia 9 marca 1933 roku. n 7158 nia m. Łodzi zatwierdzony przez 1IIinisterstlyo Spraw v,rew-l Lódz, dl1lu 9 marca 1938 roku. n 7159 

Zarząd Miejski w Lodzi. nętl'znych. Tymczasowy Prezydent m. Lodz; (-) Mikołaj Godlewski. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁQSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

?Hlsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
sLenie nie może nrzekraczać 100 ' słów, " tym 

Drobne ogłoszenIa w dni powszedn~e przyjm\~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dm przedśwlIl,-

5 nagłówkowJch. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 3D groszy. 

terzne przyjmuje się do ~odz. 9,30. 

lI!Ir 1. DOl'tIY.P ARCELE'W 
.. oz ••• 

Dom 
pietrowy . i mórg ogrodu 8.:;00 
wplaty 4.500, dochód 1 630. Hloch 
Poznali, Aleje Marcinkowskleg'o 
15 - 5. zd \lU \l!J:! 

Parcele 
morgowe. wi~ksze. zatwicrdzone, 
budowlane. ogl·odowc. k,,·adrans 
od Poznania. zdrowa. lad na. oko
lica. Paluch. Piatkowo. Pozna!'!. 

zd !J1 313 

Dom 
w Wronkach. prz, glównej uli
CY. 2 lI1ieszkania po 6 pokoi z o
grodami nR ~przerlaż. - Off'rty 
Orędownik. Poznali zd 913,);) 

Kamienicy 
be1l ~tempł:t. wolna od porlatk\1. 
rIochód 4000. amor! yzacja 14 ilOO. 
wplaty 31 500. OfPl'ty Oredow
nik. 1'0;'11 n li zrl 91 ~Q3 . -----

Sprzedam 
willkp oraz parr'C'łe budowlaną. 
Oferty Or~dc\\'nik . Poznań 
_____ zrJ 91212 ____ _ 

Kamienica 
doskonalym stanie. przv rynku. 
2 okna wyst:l\\'owe. ladne miesz
kanie sprzedam. Dogodne warun
ki. Walkowiak . "'olsztyn . 

. p~1~8_2~1 _____ _ 

Willa 
piętro~·a. rll\'a razy trzy pokoie. 
kuchnJ3. chlcwy. nowo hudowa· 
ne. dachówk~. mor~a owoco,,·?
gO ogrodu. ople>towani". \<o~ciel
np) wio'ce. starja w miej,cu. -
hltsko Pozmnia 11.000.- wplaty 
4,000,- r("ztę rlwunastf'lrtnia 
~plat9. Kow·ak, Poznań. Święty 
Marcin 22. 7.narzpk. 

ul 914H -------- ---------
Kamieniczka 

bezst ... mrl()wa. prz, traUlwaju 
1450 dochodu. 13,000,-: ",piaty 
noo.- innHh p<>lecam Kowak, 
Poznali. świet, Marcin 22. 

zd 914i7 ____ _ 

Domek 
·przy Pc-zmaniu pokój kuchnia II, 
morJli zie'mi POW'CIdll "'l-i.ndu -
1 1;00,-. Pozmall. Piolra ,V a "r~"
:niaka 8. Ma·nsfelld . »d 91 ;;09 

Dom 
4 u.bilkac,jny po\\'. obornickim 
zaraz ~przedam. Oferty Orędow
nik., PoznaI1 z,d 91489 

E.~_ .. '?lIttIri:i!ltE~NIiIIĄIlIi:D~Mł.Zl!li _I'I1II*. 
Kierownik 

wspólnik na prowincje do dru
karni w pełnym biegu potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia do Orędownika 
Po:mań zd !l1322 

. Pożyczki 
P9Szukujp, 500 - 2.000 zl gwaran
cJa. dam stala posarlę. Oferty 
Oręnownik. Poznań zd !l1447 

Wspólnika 
d~ d,obl"le PI·o~'PPru.i,]('!'i wytw·ór· 
!l1l lrotóW'ką 2 do 3000. Ofe,rty 
Oredownik. G n,ip.zno 1 592. 

n 7 5S.5 "L Ojó!!ffi ]I 
Odwołuję 

obe-lgp' rZl1,cona na p. Mar ie Ma· 
reeką i pl'7!e.pl'aszam. St. Ska,p
s,ka. n 8082 

Kawaler 
50. posiada wlaslle mieszkanie. 
gotówkę. szuka tow3I'zys7.ki ży
cia, zamilowaniem do interesu. 
Oferty OrQdownik. Pozna(l 

zrl !l1429 --------- ---------
Kawaler 

lat 30. poszukuje spólniczki. ~o
tówk'j ;;.000. rIo p!'o\\'u<lzenia 111-
teresu celem ożenku. Oferty Urę· 
downlk. PoznalI zJ 91486 

. Kawaler 
lal ~~ z gotówka 3000,- pragnie 
poślubić panl1<l lub ,\'dówke po
siadajncą jakiś ,klarlzik. Rzecz 
traktuje ~ię powu;i;nie. UJ.'rty 
Orędown ik. Poznali zd 91 (j!J!:l 

Dwie . Zakład 1 Dzierżaw~. _ 
niebieskookie blondYllki po 2() ()()O frYZJerski centrum. zaprowadzo- 80 mórg lI1wentarzaml, obJęCIe 
l;l. łat 18 poznają w cel'u matry· ny sprzedam tanio. Oferty Urę· '4000 przy mieście 57 mórg. obję-
monialnrm u~zęd'ników. lmpców do~\'nik. Poznań zd 91436 loie 4000.- PI·zybylski. Szamo-
OCel't)' • tylko z fOtO,: I'3,fią Orę· .-l tuIY. Dworcowa. zd 91304 
<law·nik. Poz.nall zd 91500 "10 ':,If. AJĄTKI 

; l' i

l 
Dzierża f>:'ę 

1r.7 ... _Sg.P::lR.Z_E.D_A.! .. E. ~ "cspodarstw3. kupna, IDllleJSzą 
.. -.. 92 . ~'platą, dobra ziemia. budynki. 

ł d
- pszcnnej. zabudow3ł1le masywnE'·'doO'odna komunikacja. szukam 

Sk a nlc~ . in",entarzl!mi 18.000. wPI. .10.UUO natychmiast. ()fprty Orędownik, 
węgla z powodu WYJazdu tamo. 3 mortyzacJ a. Bloch. POl;nan, Al. I' Poznań zd 912()3 
sIJrzedam. Wskaże Oredownik, ~Iarcinkowski cgo 15 - 5. 
Poznali zd 89248 zd !lO 9!l0 Ogród R. Barcikowski S. A. Poznań 
I{eprezentacja 50 do wydzierżawienia zaraz 18 

MotOCyklI mór~ 300 drzew owocowych -
huraczanrch przy mieście. zabu- insp~kta. ąranżeria. 20 )<ilometr. --26 SZUKA POSADY~ Młynarz 

~ 
Phllnomen - dowania. in"·enl:lI'zami komplet- od Poznama. Zglo~zema Hoga- -- • m~od"'Zy z kaucją pO"'1JU,kuje po-

.. WulJ!um - nymi, ccna 11.00U.- bez dlugu. lin. PQczta Ś",intniki. n. Wulą . ... ---------- sad);. Qbojetn,ie iaki mIYtt1. Ofer· 
Becker Przyhylski Szamotuly, J)worco- d 1081.5 Ugloszenla do 30 .10'111' dla poszu· ty ",urda. Bądecz. pow. Wy'rzrsk, 

o l'riumob - wa·l.· zd 01 W. kujących posady w tej rubnce n 803.3 
Sa~~~rem Od. ~bliczam)' 00 jerlnl'j trzeciej cenie 1--------------

;:;wiatlo elektryczne. Rl'jeetra· StąPlę drobn)'ch. O d'k 
·ja jak rower tanio sprzedaje zaprowailzonn rozlcwnie octu - gro nl . 'k I . k 

W l G 
przynnleżno';ciami, aparatami - żonaty. - ~zuka jakieJ -o WIP 

u. um Poszukuję wozcm. l"miCII1, obiecie towaru uj Slużba CIO'l'łlo'Wa pracy. Ofl'l'ty Or(!downik, 1'0' 
Poznań Wiplkip GllrhAn 8. malego clomku. z pól morgi ogro. 800. Przybyłski, Szamotuly. znali zd 01587 

Pg 2560-1-50.133-4 du od zaraz lub póinicJ. Ofert, Dworcowa 1. zd 91206 
Orędownik. Poznań zd 01314 Przyjmę 

Skład 
kompl'etn,m urzą<l'zeniem bran,r.y 
winno _ kolon.ial,nei, cen-trum Ka· Saksofon 
1;"z3 tanio oddam. Kali,s'L. plac C s UŻywllny ku'pie do·bry stan 
11 Listopada 10. 00 88 8?1 And'Ula. Gnic-:r-Ilo. GI'zy'b(),,"o 11 

n 7 55~ 
Skład 

kolonialny 2 pokoje. kuchnia sprzedam tanio (wyjazd, tow:!- •• , .... ________ .. 
rem 1 :>00.- łub bez. Agencja 
Orędownika. Szamotuly. n 8 Oj.) Poszukuję 

MłAftkarke . ]7.iCrż3Wj' req,]urac.iI na wsI lul:! 
"" miasteczku Oferty z doklaulnyml 

Wymiana 
zboża, handel węgla. mieszka
niC'm. miasto powiatowe. dohry 
pUlUkt. objęcie towaru 1 300. 

posadę gospodyni. ,,)"r~czycielki 
pani domu, lub t. P. także po za 
Poznaniem. panna lat 28 z pro
wincji. Zi:loszenia Orędownik 
Poznań zd 91 329 

Przybylski, Szamotuly. Dworco· --------------
I" l' zd 91 305 

Rzeźnictwo 
zabudowania. ogl'óil I11inie-j"z)'m 
mic~cie do wr'.najc-cia. Z.!!lo~t?~enia 
O I'ę-do,,·n ik. Poznali zo 91 MJ!8 

Piekarnia 

Dziewczyna 
z samodzielnym gotowaniem i 
w~zełk ich prac POSZlI kuje posady, 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 01321 

bj Inni 
sztyftówke wytr?:lsaczPJ11 iak no- ,,·arunkami kierować pod adre· 
I\'~ sprzedam tanio. Dlachnirrek, ,eln: \\' oicieeh Ro~alińs,ki \loja · 
kowal. Otoro\\'o. roI\'. Szamotuły. nowo Stare. z.d 90 7~3 w. ~"łnYIll hiei(~I. POW~~I.ll CllO!'.,!- Organista 

z·d 90 i81 -------------- lo) _00 1.1. L obzcJllca, ...,I<,nklo\\ I- po~zuku.ie posady lub innego za-

Fabrvke 
Folwarczek eza J6. zd 915!1!! jęcia. Moź;- .stawić kapck Ut,!'r: 

~OO mórg . kOlllplet nę il.l,,·ent:).r7;~. EL ~ ty Orędo" 11\k, Poznan zd \lO d6 
wór! m inpraln)'ch rozlewnip. piw 
Poznaniu. dobrze prosperujac~. 
powodu dwóch branż sprzedam. 
Uferty Orędownik. Poznati 

z"pa~y. w )·tlz:erŻ" wIenta. ob.1ęcle 22. ZGUBY 
15.00p _7.1. M.aliMki Kroto~zyn :;;; ltUodszV 

za 00 791 
I,'lorlamka J. zd 90 ~i" P bł k ł c7.eladnik kowalski poszukuje po-

rzy CJ a ~arly zaraz lub później . Ofprty ------ Piekarnia 
Skład do orldzicrżawirnia. przcpiso'l'ta. 

cukrów. owoców w śródmidciu.!pĘ'lnYlll bi",,,u. przyle:::lym mies7.· 
po"-ód bUGowa. sprzedam zaraz. kaniem. mirsipcznie 4fl.- Objęcie 
Adres Orędownik. Poznań 1000,- Oferty Or"downik. lJo_ 

zd !l1381 znali zd !l1 ;;63 

Prase Skład piekuskll. t3łerzow~ w dobrym 
stanie sprzedam korzystnie. Zglo- :I pak. mieszkanie w ruchliwym 
szpnia Marian KapuściJiski. [Jo- mieście P omorza nadający się na 
gorzela. Rrnek 34. zd 915!iO konces. 

Kolonialkę 
doura . przcdmic§ciu. spiesz.nie, -
tanio sPI'zedam. powód za mąż 
pójście. pOkói, kuchnia. Zborow
ski, Poznali, rółwiejska 28 - 15. 

Zakład 
elektro • techniczny 

którego w miejscu brak do wy
dzierżawienia. Oferty Orędow
nik. Poznań n 8080 

~ię pi€s hulr1()~ hiały. Or!ebrać Orędowlllik Poznali zd 91 Z/3 
ll1o;ma za zwrotpm ko'ztiiw. łA5dt -------------
Mlynarska 83. M ich ałak. 

n i160 

11[23. ROZMAITE _li 
Reparacje 

wszelkich maszyn do pisania. Ji. 
ezenia i wag automatYCznH!b 
wykonywa fachowo f-a 

Blok· Brun 
S. A .. Poznań. Plac Wolności 11 
(pod filarami\. telefon 10-32. 

Pg 270iHi.28 

Panna 
l:tl 28. z rOt'zną praktyką w h~n. 
dlu poszukuje jakiejkolwiek po· 
sa.ay. Zgloszen ia do Oredownika, 
Poznali zd 91328 

Absvlwent 
Szkoly Handlowej. - znający 
wszelkie prace biurowe, chętnie 
przyjmie pracę. celem praktyki 
biurowej z bardzo skromnym wy
nagrodzeniem. Łaskawe zglosze
nia Orędownik. Poznań 

zd 91339 

Kawaler 
uczciwy. szuka posady woźnego, 
magazyniera. inkasenta poważnej 
firmie. inst;l"tucji. Zlożę kaucję. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 91348 

-'OGÓLNOPOLSKIE ' 
. Ilmn po tros,z.],n: 15_10 utwory chó' Leśnik 

.. , ' KRA OWE -, ' .-
• . • 18.10 spurt: 18.15 .. Pami<:tajmy szuk)IJe JakIeJkolWiek posady -

Sobota. 12 marca. hałowlt'c - ~1.40 ~łyt)· ?; "-,,.y o ptakach" - pogadanka; 18.25 C~oclaż zastępstwo. czas sadze-

Urzędnik 
i:oop()(].a-rczr z l O{)() 7-1 pomoge w 
goopon3lr.stwie rolrr1em. Jrrl1zie ornk 
Jrospodarza. Oferty O re-do W'llik, 
Poznali zd 00. 506 

KZ7.WOLNE MIEJSC~]I 

RejonowY 
kierownik illkasent placówki 
sprzedaży - zarobek 00 301),
Gwarancja na towar Piotrkólv, 
Pilsu<lskiego 44 m. !I. 

zd 91101 

Pomocnik 
fryzjerski. m~ski i trwala on~D' 
łacjl! od zaraz potrzebny. Uporge 
- Czempin. :>:d ~g 

Potrzebni od 1. 4. 11)38 r. 
włodarz. 

energiczny do koni z 1 lub 2 tł' 
ci(!żnikami oraz 

mleczarz 
z ukończoną. szkol a mlecza r~ka i 
praktykl\. Zgloszenia do maJeŁ' 
ności Chwalibogowo I pod Wrze· 
śnia. dg 1100 

Chrześcijańska 
firma poszukuje w~dzie ionteli· 
ge.n bnYch" eonergic?mycb wS'P61· 
pracow'fll'k6w. - Zys.k 300-500 
Z'lotych miooiecznie. - .. Empe". 
Lw6w - Zn i€5ienie. z.d S9 600 

Stolarz 
potrzebny na stale. który poźy
~zy 300 zl. Oferty Orędownik -
PoznalI zd !lI 326 

Ekspedientka 
do cukierni. obsługi gości. pro
wincja . potrzebna zaraz. Podać 
warunki HoJoga. środa. 

zd !l12;)8 

Uczeń l 
ralne (plyty): 15.21 lódz,ka giclda: prakl~ka, e~z~min. W. I. R. po-

_. , ._ ,13.00 kąilccrt zyozen: 13.15 mu- ut\\'ory kSl'lofonowe (plyty); 18.45 l1ta. Proszę. b/agam. o przy-
G.h allrhcJP POI"'''''' 1 'lorka obiadowa. 'V)'konawcy: Or· r(lozmowa z radiosłuchaczami' _ chylne oferty Kurier Poznaliski olrrodniczy potrzcbny zaraz. -

."II ,lycja dla szk61: 11.411 utwO~Y 'de~tra salonowa pod dyr. Jaro· 23.00 muzyka taneczna i pio~en- Z"i( 90911-12 W. Grabarczyk. Suchylas. pow. 
OChUSH'PgO: 11.57 ~y",." sława Leszozyńskiego. śł'jski k: (płrty); 23.00 konce,,, życzeli. • Poznań. zd 91251 
1L03 sudy.cja pol,udniowa; 15.30 K\\'artet Lunowy. Jan Za szkolny .i.'łti'~~,,1 . _ Uczen 
WIadomOŚCI gospodarcze; 15.45 te·nor, Jerzy Harald - akomp. - , k k I 
rlla dzieci: "Krakowskie żaki" 14.25 wiadomości: 14.35 orkiestra' Ple -ars -I z do )I·ą. 2-letnią prak- Stróż 
slucllowl',ko Kazl'm'lel'y Jez'ew- '··~J· .• kon'a pod c]yr. Z. Runr]a _ .. \1 •• I • ty.kl}. chcąc sie douczyć s:>:uka t b 

- ., v _" • _ - • • mIeJSca. LoJkaszczyk PoznHll _ po rzc ny od 1;) marca na po. 
~kiej: 16.15 trio salonowe Emila p:yty; 18.10 sport: 18.15 .. GÓrno- 14.30 Rzym - "PołaWIacze pe- Pól wiejska 4 . zd~ 90790 ważną płacówke. praca stała. -
Pilipow&kiego: 16.50 pogadanką ;Iuzaczka w·cr.oraj i dziś" - poga- reI" op. Hizeta. 15.15 Koenigsw. . ~ Oferty Kurier Pozn. zdg 912i8'!l 
aktua!na: 17.00 humor rzym,kl danka: 18.25 "Zbieramy pieśni lu- - 'Yloskie melodie operowe. - • 
- felieton. WygI. prof. d'r GlI-. riowe" - z urlzialem ze. polu wo- 16.00 Sztokholm - M~lodie ha- Plsarz 
"ta w Przychocki (z KI'ako,,"?); I kaInego; 18.45 pogarlnnka: 2~.00 waiskie. 1.8.00 Droitwich - Zna- z sre\lnim wyksz.talceniem. po· 
17.15 utwory skrzYlpcowe kom po- szó~ta premie.ra •. Katowickiej ne melodIe. Praga - .. PieśJ\ szukuJe posady Pisarza gosp su-
7.)'toI'6w sI, wiallskich w wrk. :\' adscenki Teatl'U \Yvobr3zni": Ił'ortunia" opera kom Offenba- mienny. energiczny. za skrom
LjnIJe-na Wladigerowa; 17.50 I, Kurancik staroświecki" - opo- cha. Paris PT'I' - KO'llcel-t nym wfnagrod7..eniem. Łaskawe 
nasz program: 18.00 wiarlomO-~ci wieść z dawnych dobrych czasów s:I'mf. 18.35 Budapeszt - \Vegipr- Zgkloszp.ma pod Marceli .Malche
sportowe; 18.10 pogadanka SI)O- w wykonaniu zespolu i orkiestry skie piesni ludowe z tow. orkie- re -. Przemęt. ·Wol~ztyn. 
iecwa: 18.15 pieśni w wyk. Ka- ,.Nadscenki". stry crg. 19.00 Londyn R. _ Kon- zdg 91257 

Panienka 
d(J samodzielnego prowadzenia 
kJOsku - śródmieście gotówka 
100 - 150.- zl. lub' sprzedam. 
Adres Or~downik. Poznań 

zd 9143U 

rola Kulią13na (plyg): 18.30 pro- Kraków _ 11.~ plyty z 'War- cert utw. 1\1endel~soh,na. 19.55 --------------
gr~1ll .na _ Ju'tro: .18."? 1) ~~tualna. ,szawy; 13_45 koncert życzeń: 14.45 T:cro!puenste! - l\1u,zyka japoli- Szofer _ kowal Pomocnik 
po~alhnk~ rolmcza, 2) \\arllllkl wiadolllo§ci' 14 50 l\f FI ucha _ ska. 20.00 Blałolfród - 'Vil'czór . fryzjerski. męsko-damski. potrze-
;"OOWOrJZPll l:l .'lprawy (jkopowych; koncert skl'~~'pco\\'y ;"-m~l1' 1515 muzyki serbslkiei. Frankfurt. - suml~nny, ,!czciwy. szuka posa- bny zaraz. Kl'iegcr. Czarnków. 
19.00 audYCja dla Po1.a,ków za pogadanka: 15.2I>-i5.30 w,ado~o. Kon~ert z udt.!l. ,s~)jstów: 21.00 -;: g~. cn. ~if~~d;~~~ól.Maploic"~I·i':'t NOinbinool'~ n 8079 
gl'allica: 19.50 pogadanka aktu- HC ' gOl?podareze; 18.10 s'Port: _ Medlo!an - .. 'Irl~tan I .Izolil~, mckl zdg 9I251i " ~ ---------------
;,In>l: 20.00 ,,11'rasQuita" - ope- 18.lIi .. Krak6w wczorajszy idzi- (jp. \\, ~!1nera." 21.30 Parls P'r r Fryzjer retka IV D·ch aktach Fr:mciszka siejszy"; ,,'Vizerunek dawnej • .;rtose I Colas opera kom. Mon- --------------
Lehara. Wn·onawcy: Orldestra lril'~zezanki krakowskiej"; 18.30 ~~gn_yego. Lyon - 1'1'. z Opery. 
P. R .. chór oraz Maryla Karwow- .. Miniatury kwartetowe" w wyl" :".lD Lllksembu~g - Koncert 
~ka, St~nisl~wa Or~ka. Janu~z kwartetu s.myczkowego Rozlrlo~ni ~Yll1f. 'V progI' .. Rayel .(koncert 
Popla\\'~ki. Jerzy Kilma s>zewski Krakowskiej IV składzie: Stani- fort.), O!'bus!,y (IberIa) I Bruck
i l'ad. F,:liszewski. W pl'zerwie: Sl3W ~[ iku~zew'ski (I ~krz.) Hen- ner (SymfOTIl3 nr. 7). 22:30 Bu· 
dzielllTIik '\\·ieczol'l1Y i pogarlanka ryk Za "zycki (alt6wka) , Józef ~lar~szt -:- l\~uzrka cygan ska. -

Skotarz ~ęski, trwala. wodna. możliwie 

nkt1l3lna: 22.00 skecze (ze Lw o- Makowicz (wioloncz.): 23.00 22.2D Dr!,ltwlch - Koncert muz. 
'\\'a): 1) Iloradnie dla gl'afomanów: X d c nI " ( K t ') ()peroweJ. 24.00 Bruksela flam. 
2) .. Harrlr.o mI przyjemnic": 3) ", a s e ta z a OWIC . ..Cierpliwoi<ć" op. Gilberta i Sul-
.. Tlallo. tu się pali"; 22.1ii pio~ell-I L6dź -11.40 utwo.ry Dehussy'e- livana. Sztlltgart i J<'rllnkfllrt -
ki, ballady i duety przy gitarze. go z W arszawy; 15_00 o ws>zyst- Koncert <lo drugiej. 

dO,iad'Z: szuka posady od 1 kwrie- zelazkowa od zaraz lub 20. 3. na 
tma, 'l0!1a,ty. Wokiech Karolak. stale. Roemer. Wiecbork. 
Pob~1ld!<lska.. Strzelecka, u P. Go. zd 01391 
las>kJch. n 8 OSl ---------------

Pomocnik 
~grodnik. . fryzjeT'Slki mIody potrze.bny zaraz. 

z wl~snyml 40 oknami II1spekto- JÓ2!ef Pa,przy·cki. m.i.s,trz fryzjer
WYIllI szuka posady. Oferty Urę- s'ki, I(.rotOS'LY·Tl. ZO'llno\\"<ka 3! 
<lownik. Pozllań zd 01588 zd Ul ;;01 ~ . 

O O'łoszen ia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy kOllCU części 
5 redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dl0bne ogloszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynajqc 
od ost~tniej st.ron~, l-lamowy n:tilimetr 30 groszy. Og.łos~eni~ skomp!ikO\yane, z zastrzeteni~m miejsea - od posze~eg6lnego wy.padku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietll,cego 
wydama przYJmuJe~y ?o ł!'0dzmy .10,3~, a do wyda~ medzleln~ch 1 śWIs,tecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogl~szen~a z poza .:WIelkopolski przyjmujemy do wydań bietącycb 
do godz. ~O, do ,,:,yda.n nIedZielnych 1 ŚWl!\tec~nych dma poprzednIego do godz. 8. Za b1ędy drukarskIe. które me zmekształcaJI\. treścI ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
OgłOS7.:enlft przyjmujemy tylko za oplatą !!,otowka. z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 



17) 
\V kwadrans potem matka i syn sie. 

dzieli razem przy śniadaniu i gwarzyli 
wesoło. Ona zachw~'cająca, w s'wej ;;'1l~ 
kn.i żałobnej, on uradowany niespo
dZIewaną. rozrywkę.. 

- Jak pięImę. dziś jestcś, mamo, -
rzekł nagle. I widząc ję. rumicniącą. się 
na tę naiwność dziecinnę. dodał: 

- Zawsze pięknę. jesteś, lecz dziś 
masz słoIlee w oczach. 

. ,Elu'mann zdawał się chcieć napra~ 
":IC swe wykro.czenie poranne, Otrząsł 
SIę trochę z oCIężałości flamandzkiej, 
spełniał raźnie swą służbę, Solangc 
zresztą była w usposobieniu skł()tln~ll1 
do pobłażania, wszystko było C:t'bl'ze, 
doskonale. Z zadowoleniem prawic pa
trzyła na opasłego draba, usiiu,iącl~go 
przezwyciężyć wrodzoną niezgi'ahność. 
Był zawstydzony, lekki rumll3niec 
przebijał na pyzatych jego poJiCt.l\'UC!l. 

Do ostatnie chwili Herve mówi! tvl
ko o zabawie, na którą si!,) wyuler3ł. I 
nic dziwnego, opis rozrywek. jal\ieh 
tam miał użyć, brzmiał tak ponQtni~ 
w ustach pani van den LeghJ. \Vr('~z-

, cie chwila upragniona nade.szla. So
lange chciała ustroić chłopca, nim sa
ma się ubierze, chciała, aby wyglą.dał 
prześlicznie. '''prawdzie Herve Lył w 
grubej żałobie, lecz tak mało takoszto-

-wał rozrywek, że hrabina nie chciała 
się okazać zbyt surową.. 

-:- Czv pani hrabina życzy, abym jej 
towarzyszył? - spytał Eiln.\ann 0-
twierają.c drzwi ooni. 

- - Nie, nie trzeba. 
.- \V takim razie. " czy pozwoli !Tli 

pani hrabina wyjść na dwie god,?;inr 
po obiedzie? 

- Idź,., lecz o piątej bąd~ u pani 
van den Leghe i czekaj na. mnit>. 

Solange krótko bawiła u s''v'Jjej 8ę.
eiadki. Po kilku frazesach banah1\'ch 
poleciwszy Hervego, wyszła .- szczęśli
wa, że czas ten przepędzi z Bertr IłU
dem. 

* - \Vidzisz, pani, że lękam I" i li' zło· 
śliwych języków! - zawołał Bertrand 
śmieją.c się. Rano błądziłem pe OkOlic~' , 
z dałeka widziałem okna pa'1j, lecz 
wejść nie śmiałem. Prowadzisz pani 
życie tak odosobnione, że obecno~ć mo
ja zwróciłaby uwagę. 
Westchnęła lekko i poruszają.c pięk, 

ną. głową. powiedziała: 
- Niestety, cóż nadto powiedzieć 

by mogli. Czyż nie jestem już ofiar Q. o
szczerstwa i kłamstwa'! 

- Wszyscy wiedzą., że jestem hono
rowym człowiekiem - odrzekł z moCl},. 
- alboż nie daję pani imienia mego, 
imienia mojej matki? Czy można wy
mowniej odpowiedzicć nieprzyjacio
łom pani? 

- l\[ówię panu, co mówiłam kill,a 
miesięcy temu; przestałam być kobie
t? jak inne, przestałam być istotlJ. woJ
ną, mającą. prawo iść za porywem swej 
woli. Jestem kobietą, o której mówią, 
którą, każdy są.dzić może jak mu !;ię 
podoba. 

Ukryła twarz w rr.kach i dodala ci
cho: 

- Gdyhr oclczuć mogl i holeś\'.. jaką 
mi wrn~ądzili. mącą.c mój . pokliJ i !rIO

je odosobnienie. Targllr.li się na naj
święts7.v wst~· cl kobi et y ! 

- Solo.ng-e! 
- PozwóL wypowiedzieć mi "'szyst-

kic moje ciel'pienia, niepokojo i trwo
gi. 'W czoraj prz~'szedłeś i wynurzyłeś 
przede mną. serdeczną. tkliwość Gla 
mnie i moich przyjaciół. Szlachetnie o
fiarowałeś mi pan swe rami~, bym się 
wspal'la na nim wiedząc dobrze. ż~ie
"'lem samu jC(lUa, że je ś li 111ni(' nie 

wesprzesz, 'IV nikim 
brońcy. 

Wiesz pan dobrze, czy go kocham, 
Nie potrzebuję powtarzać panu trgo, 
panu, co jesteś radością moją. i na
dzieją. Teraz wiuz!,) Plllla i prtam :5ie
bie, czy źle uie robię. 

- Pani! 
- Czy jesteś pan pe"'Jl~· , że nic po-

żałujesz nigdy uczucia, które popchlJę
lo cię do mnie? 

- O Sołangc! Solange! lak możesz 
mó~yić w ten &po:5ób! rTigdy więc nie 
znllerzyłaś gł~bi mojej miłości? Żalo
wać węzłów, które nas poł,!czą? Czyż 
pani nie jesteś już moją? 

, I z zapo.łem po raz setny powtarzał 
mIłosne zakl~cia. Kochał ją ou chwili, 
gcl~' ją ujrzał. Pierwsze :,;pojl'Zeuie po
łą~zyło ich na zawsze, nic w świecie 
nie zdo.la ich rozłączyć. Że stała się 
przeellmotem obmowy... cóż z tego? 
Otoczy ją nazwiskicm, którego nie 
plamił. Ono zmu:,;i do milczenia osz

czerst"'a i kłamstwa. Nic potrzebuje 
spusz~z~ć głowy, bo nie zbłądziła ni
gdy, S\nat jest uie:,;prawiedliw)', prze
bacza lub potępia, biorąc w rachubę 
p~'zede wszystkim majątek. Kiedy ję. 
ujrzą pod osI oną męża i jego rodziny, 
najbardziej zawzięci przejdą na j'ej 
stronę i powj~kszą. IiczbQ jej Obl'OllCÓ\\', 

Sło\\'fI: Bel'tranda upajały Solange; 
w sJodlom zam~'śleniu o przrszłości 
zapomniała o wszystkim, nawet o Her
vem. 

* 
DzielI miał się ku schyłkowi, szarr 

mrok zah~gł \V salonie. Nagłe rozdzie
rający krzyk tlał się slyszeć w powie
trzu. 

- Mamo! mamo! ratuj! 
Solange zerwała się i wyprostowa

na, nieruchoma, spytała: 
- Czyś pan słyszał? 
- Nie, nie słyszałem, nic prócz szu-

mu morza, prócz jęku wiatru i hałaśli
, .. 'ej skargi udręczonej przyrody. 

Chciał ją zatrzymać, łecz Solangc 
siC wrdarla. 

- Nic, nie, lIervo mnie wzywa ... 
Trwoga przebijała w jej głosie, w jej 
oczach. - Hcrve mnie \\'zr\va, Oh, bła
gam pana. 

\Y tej chwili wrzawa jakaś zalecia
~a od portu, jakby g\\'ar gŁosów i znów 
ow krz~-k rozpaczy. _ 

- ~lall1o! mamo! 
Słyszała dobrze, Podskoczyła do 

drzwi i zbiegła ze schodów, Kilkana
ście osób poruszało się na wybrzeżu. 
Zapadała -noc. Zapyłone Jampy mie
szały blad~' swój migot z zapadającym 
mrokiem. Od morza dochodziły wrza
ski i przekleilstwa, miotane widocznie 
wśród zali:artej walki. Solange biegła. 
Nadłudzką, siłą. odepcłlll~ła dwie czy 
trzy osoby. 

Hel've miotał si!,) w ramionach Ehr
manna, zmierzającego ku wybrzeżu. 
Kilku marynarzy pięściami odepchnę
ło Bel'tl'anda i inne osoby, chcą.ce obro
nić dziecko. Solange przewróciła nie
mal jakiegoś draba herkulesowej bu~ 
dowy. \V ręce delikatnej kobiety wstą
l)iła siła nadz\Y~· cza.ina. Rozstępowano 
si~ przed nią.. Flamandczyk, korzysta-
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jąc z zamieszania, zaczął biec do brze
gu, lecz matka dopędziła go i porwała 
za ręce. Herve szamotał się, krzycząc 
ciągle: 

- Mamo, mamo, ratuj! 
Trz~·mała go. Teraz go jej nie ukra

dną. \Y tej chwili jeden z mar)'narzy, 
działający z Ehrmannem, pochwycił 
w pół Bel'h'anda i popchnął Solange 
gwaltownie. Straciła równowagę i upa
dła na kolana. Tego dosyć było, Ehl'
mann pobiegł kilkanaście kroków 
i skoczrł do łódki, czekają.cej na 
brzegu. 

- Płynąćł - ozwał się glos, 
Łódź ruszyła. Solange zerwała się 

i p!,)clzila dalej ku brzegowi. Widziała, 
jak Hervo miot.ał si!,) i krzyczał i wy
dzierał, słyszała nieustający krzyk 
jego: 

--l\famo, mamo! Ratuj! 
\Vocla moc'tyła jej nogi. Nie czuła 

tego. Postepowała. CIągle naprzód, po
woli, chwiejąc si!,), zapatlahlt; w pia
sIm. Z wy'ciągniętymi rr.ka!ni. z roz
wartymi m,lY, lliel1la, sztywna jak po
sąg brnęla po morzu. Woda si!,)gała jej 
po kostki. Posuwała się ciąglo. Łódź 
mkl1ęła kierując się ku stań~o\\ i, który 
z podniesioną kotwicQ. czekał na zdo
bycz. 

Na w~'brzeżu zaczął się g-rollnrlzi(; 
tlum. Już l,ilka łodzi popłynęło w ślad 
za napastnikami, lecz ci posunęli się 
już za daleko. Hałasy ros}y, wszyst
kich oczy zwróciły się na tę nieszczę
śliwą. kobiet!,), brodzącą. odważnie po 
morzu. Woda sięgała jej już prawie po 
kolana. Fala pl'ze\\-róciła ją. Podni~ła 
się i szła dalej. Druga fala zachwiała 
nią jeszcze gwałtowniej. Znikła. \Yów
czas Bertl'and rzucił się, by ocalić ją 
od śmierci, której zdawała się szuka,~. 
\Vrr~Twała się. Musiał pochwycić ją 
i unieść przemocą, Była jak szalona, 
krz,rczała: -' 

- Herve, Herve! 
I walczrła nie czując przejmujące

go ją zimna, obojętna na wszystko, za
pah zona w łódź. prującą fale z szyb
kością sll·zały . Kiedy Bertranu wyniósł 
j~ na piasek, opadła bezsilna. Po raz 
ostatui wyci/!gllt:la ręce ku morzu wo
lając ciągle: 

- IIer\'e! lIerve! Herye! 
Łól!f. b) La JUZ tylko ciemnym 

punkCikiem na morzu. \Vidziano jak 
przybiła do jachtu, który zionął stru
mieniem dymu i pomknął przechyla
jąc się, jak gd~'b~T salutował morze. So
lange patl'z~' ła, Nie mogła oderwać o
czu od tego rozdzierającego jej gerce 
widoku. 

Dokoła niej opowiadano o zajściu. 
Przekupion~' służący przyszedł do pani 
van den Leghe, aby zabrać dziecko. 
Dano mu je nie podejrzewając niczego 
złego. Jak tylko dostał się na wybrzeże, 
podniósł chlopca i zaczął uciekać. 
\Yó\\'Czas Hel' 'e zaczął krzyczeć. 

Solange pozostała na brzegu sina, z 
wyciągni!,)t~ mi ramion~', jak gdyby po
wstrzymać chciała statek, uciekaj}lcy 
Chyżo, jak ptak c!I'apieżn,V. Już znikną,! 
w cieniu nocy, Scigała go jeszcze, aż 
wreszcie straciła go z oczu na zawsze. 

Wówczas osunęła się i padła nie
prz~' tomna na wilgotny piasek. 

Piekielny korowód 
Promieó księżyca wdzicrał się przez 

wysokie niezasłonięte okno: w białych 
jego odblaskach Solang(' cz<,goś s7.uka
la; szul,ala łodzi, któl'a ]lOlnl\nęla na 
morze. 

Burza poprzednich dni uspokoiła 
się; wypogodzone niebo uśmiechało się
To pogodne niebo zduwulo się urągać 
rozpaczy biednej matki. \Vszystko się 
skończyło, spl'<.'żyna jej życia złamała 
si!,). Powróciwszy do pl'Z -tomności roz
bim'ala każdy szczegół tego okropnego 
dramatu. Zaawało jej się, że sł)'szy 
Wl'zaw~ i krz~ki na brzegu, widziała 
Bertranda, walczącego, by oswohodzić 
j~j C;.::ec::o, \\-id~; alu jak rzuciła siC 

nall zgmja marynarzy. Nie zobaczy już 
IJcl'yego! llahkl\ 1111\ go 7.nowu! Teraz 
nikt jnż lupu ziej l'ąk nie wydl'zc>, Je
d~ na nadzieja, że może procei-1 wn~Ta. 

C7.uła niewypo\\'i('(lr.iane zgnębie
nie, wiedziała, że jest zwyciężoną, 7.e 
ludzie i sila \V~'])arlków ją zgniotą., Pa
h'zyla w Pl'z~'~zlość z tą. ja nościl;l. bo
lesl1Q. istot, gwałtownie wstrzą.śniętych 
przesileniem nerwowym. Obecność 
Bcrll'anda potępiała ją z góry; nie mo
gla zaprzeczyć, patrzała jasno w grę 
swej nieprzyjaciółki. 

Ani na chwil!,) teściowa nie straciła 
jej 7. oczu .' B~· la otoczOna szpiegami, 
",icuziulIo o kqżdym jej kroku ou 
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chwili przybycia do Belgii. \V ten spo. 
sób przelmpiono Ehrmanna i skorzy
stano z dogodnej pory, by Hervego jej 
wydrzeć, Herve powróci do Lery i bę-: 
dzie tam więźniem, pilnowanym czuj
nie. Uciec mu już drugi raz nie dadzą .. 

Solange ukryła głowę w poduszce 
i zaczęła płakać; plakała nad dziec
kiem i nad sobą., płakała nad szczę~ 
ściem straconym, nad nadzieją. rozwia
ną.. Łzy płrnęły po jej bladej twarzy i 
drganie konwulsyjne wstrząsało cia
łem nieszczęsnej matki. Jedna myśl 
powracała ciągle w tej gorączce, czy 
możliwe jej będzie wygrać ten proces? 
Niestety - niemożliwe. Dopóki Herve 
był przy niej, mogła marzyć o tym, sę
dziowie nie mogliby mieć nic przeciw
ko dokonanemu faktowi, nie wydarli
by dziecka matce. Teraz zmieniły się 
rzecz~T , z tl'~'umfującej stała się ofiarą. 
Każd~' jest po stronie zwycięzcy, prze
bacza ,\'sz~'stko powodzeniu, nie klęsce. 

Nienawidziła samej siebie, gardziła 
sobą, wyrzucała sobie miłość Bertran
cla. Nie podobna zadać gwałtu sercu, 
lecz można zmusić je do milczenia. Po 
co wyznała, że go kochała? Byłaby 
cierpiala ? Dobrze. Prz~' najmnie.i nie 
pOŚWięciłaby uczucia matki. Myśł ta 
dręczyła ją co chwilę. Wykroczyła. 
przeciwko obowiązkowi swemu jako 
matka i matkę tę los ukarał. Ta myśl 
prz~'gnębiala ją do reszty, 

Kiedv cierpimy niezasłużenie, ener. 
gia jakaś, podobna do tej, która pod
nosiła męczenników, pozwala nam po-.. 
wstać przeciwko cierpieniu, lecz gdy 
jesteśm .v sami sprawcami złego, wola 
traci siłę oporu i poddajemy się be? 
walki. 

Sol-ange im dalej cofała się w prze
szłość, tym bardziej czuła się godną. 
potępienia; to uczucie, czyste wpraw
dzie, któremu dała się uwieść, występ
nym było, bo mąż jej żył, występnym 
było, bo nic nie zapowiadało, że wIu ót_ 
ce będzie ,,"olną.. Dlaczego mąż jej u
marł? Bo zabiła go prawie nierozwagą, 
swoją płochościl'). tak dobrze, jak wy~ 
strzałem z pistoletu. Ona była pośred'" 
nię. jego zabójczynią. 

Wszystkie te myśli skakały po jej 
głowie jak piekiclny korowótl. Czub. 
mQc~eilst\\'o; było sprawiedliwym; Bóg 
wybiera czas na kar!,). Podnosiła. swój 
błąd, zwiększała to, co mieniła \"y
stępkiem, gotowa b~· ła zdać się na los. 
jak rozbitek na wolę prądu, który go 
w bezdeil unosi. Bo i na co przyda się 
wal~a, lepiej ugiąć czoło, uznać się 
pobltl').. Zaszrć się w samotności ule
znanej, pod przybranrm nazwiski61l1; 
pozbycie się tego bolesnego rozgłosu 
będzie tym samym, co pozbycie się po
łowy cierpienia. Niczym je.i była sa
mot~ość, odosobnienie, \vyrzeczenie się 
przYJen1l10ści światow~' ch, godziła sj~ 
~ t~'m, . byle tylko oddano jej dziecko 
l dano Je wychowywać. Była to .iakby 
gałązka, któl'ej siQ czepia tonący W 
l'Ozpaczy. Czuła, że nadzieja to zwod
na, kłamliwa; złamana, znękana, roz
pływała sit; we łzach. 

Długa, dręcząca noc zeszła prawie 
cała na pasowaniu się w tej agonii me'
ralnej. Dniało już; bladawe blaski 
przebiegały po ' dalekim widnokręgu, 
sZaI:awe smugi rozjaśniały gdzienie-< 
gdZIe czarny obrus morza. Potem na
gle z poza daleldch skał wvstrzelila 
jakhy raca oA'l1i~ta iutrzenka piękne
go dnia 7.imowego, Fale za)'~'sowywaly 
~ię coraz \\'~Taźnipj, to podl1o~ząc, to 
opuszczając gl'zbiet,r, bielejące pianą. 

~rorzc prz~'hierało, ~kała, wystają :a -
z jego głębi, odsłonięta zrazu, usiłowa
ła walczrć z falą, ódnawiając wiecwe 
swe zapasy z wiecznym swym \\'1';)

giem. Ten szydził z \"ysileli bezwłau
nego g1'anitu, pewny. że długą, i ,-".,._ 
trwall;l. swą, pracą przełamie wszystk ie 
przeszkody. 

(Cią.g dalszy nastąpi). 



Zólta Rzeka z· 
Jang-Tse wi 200 milionów lu • 

Zł 

ważną arterią komunikacyjną, panuje nad Chinami 
We wszys~kich komunikatach wojen- r hang kUl'suje i przebywa ~ górą 25.000 ty<:h 

nych z DalekIego Wschodu wspomina się statków i łodzi, których ludność 
o rzece Jang-Tse. 

Zdaniem dyplomatów, rzeka ta ma nie, . • pędzaJIłC8 na s_tatkach alemaI całe 
tylko znaczenie pierwszorzędne dla Chin, zycie 
ale ma swych kapłanów, własnych handlarzy 

a nawet własnych żebraków. 
odegrać mote decydującą rolę aa t~ - - --

ale Azji wschodnlej ~'T'~"""'" ,,,- - ~ 

na tle teraźniejszych powikłań dyploma
tyczno-militarnych, mających swe źródło 
m .. in. i w polityce gospodarczej Japonii. 
Smmło 'rzec można, że bez tej Żółtej Rzeki, 
zwanej po chińsku Jang-Tse, 

Chiny nłe mogłyby być Chinami 

w ich właściwym znaczeniu terytorialnej 
potęgi. 

Żółta Rzeka nie tylko użyźnia obszerne 
tereny, przez które prz~pływa, ale stanowi 

główną drogę komunikacyjną 

,byłego Państwa Niebieskiego i Imperium 
,z pod znaku Niebieskiego Smoka. 

Jang-Tse-l{iang, rzeką Niebieską ina
czej zwana, jest największą rzeką w Chi
nach, liczącą z górą 5.250 km długości. 
.wpada ona. do Mo~'za Żółtego, a jej doply
wy stanowIą rzekI: Ja-Lung-Kiang. Wu
'Kiang, Minho i Hankiang (slowo "kiang" 
oznacza po prostu określenie pojęcia: rze
ka). 

Aby wyrobić sobIe 

Całe pokolenia rodzą si~ na tej rzece, za
wierają związki małteńskie i ulegajl\ spa
leniu po swej śmierci. 

:tycie tych !eglarzy clli.kich fest 
twarde, c1ętlde. 

Czestokroć tet widzi się, jak właściciele 

dtonek wraz z tonami i dziećmi ciągn~ 
pod pra,d w górę rzeki swe łodzie z towara
mi, na które czekają odbiorcy niecierpli .. 
wie. 

Towary te etapami wędrujłP, z jednego 
końca kraju na drugi przy pomocy owych 
liany ch statków, będąc kilkakrotnie prze.; 
ładowywane w poszczególnych portacli 
rzeki. 

;WIeczny ruch I wieczny handel panuje 
na rzece Jang-Tse. 

Dziś szczególnie, ze względu na wyda
rzenia wojenne na Dalekim Wschodzie, -
znaczenie komunikacyjne t~j rzeki wzrofłG 
niebywale, gdyż jest ona najważniejszą a.r. 
terią komunikacyjną, Jeśli chodzi o 8ZyJ>. 
kie połączenie z morzem. Rzeka ta posia
da zresztą 

znaczenie strategic,zne, 

dając możność przeniknięcia Japończy
kom w głąb Chin i ułatwiając im podbój 
tego kraju. Widzimy też, że wojska japoń
skie, zająwszy Szanghaj i Nankin. posuwa
ją się ciągle dalej, trzymając się wzdłu! 
wybrzeży tej rzeki. JapOllczyCY wiedz" 
doskonale, co czynią. Trzymają oni, w 
swym ręku 

, klucz od całego b. Imperium ChlńskJego. 

pojęcie o olbrzymiej długości I nie- CHIN'SIU PODSTĘP 

I to właśnie najbardziej niepokoi i trwo
ty Anglików i Amerykan. Zdają sobie oni 
bowiem dokładnie sprawę z tego, że ten, 
kto władnie "Żółtą Rzeką", rządzi jedno· 
cześnie i panuje nad Chinami. zwykłej szerokości 

i głębokości tej rzeki, niedokładnie zbada
Jlej )eszc~e przez Europejczyków, przypo
mnIJmy Jeden z ostatnich wypadków na tle 
zaWIeruchy japońsko-chińskiej. 

Oto kanonierki brytyjskie z Morza Żół
tego udały się ostatnio do Ichang, aby za
brać stamtąd obywateli angielskich. Tym
czasem Ichang znajduje się w odległości 
1000 mil od ujścia Jang-Tse do morza. Nad 
rzeką Jang-Tse znajduje się 

największy port rzeczny w Chinach 
środkowych 

;Hankou, stolica prowincji Hu:Pe, licząca 
.około 2 milionów mieszkańców. 

. A )Vłaściw~e w Hankou przebywają obec
nIe .J~szc~e lIczne statki wojenne, bez naj
mmeJszeJ obawy, że mogą ulec zatopieniu, 
,gdy t port ten odległy je.;;t o 600 mil od 
~zanghaju, gdy z drugiej strony, chcąc się 
dostać z Szanghaju do morza ŻÓłtego trze
ba na to całego dnia podróży WOdnej. 

Te liczby dają przybliżone pojęcie o 
wielkośc.i rz~ki Jang-Tse. Dodajmy jed
nak, te .Jet~lI 'Y dolinie Nilu żyje 20 milio
nów.EgIpcJan l SUdańczyków, to w dolinie 
rzekI Jang-Tse zamieszkuje nie mniej niż 

ZOO młUonów Chińczyków. 
, Wszyscy oni bezpośrednio lub pośrednio 

zal€jżą od tej rzeki, która ich żywi w pro
mieniu 700.000 mil kwadratowych, bo ta
ką przestrzeń utyźnia ta olbrzymia rzeka. 

. . Jest ona istotnie główną i jedyną arte
rIą komunikacyjną Chin i corocznie z 
Szang1?-aju w górę rzeki, do wewnątrz ol
brzymIego tego kraju, udaje się 14.000 stat
ków utrzymujących stałą komunikaCję 
między prowincj~mi. 

Wzdłut wybrzeży rzeki ludność corocz-
nie dokonuje . 

trzykrotnych zasiewów 

i jeśli zbiera z nich plony dwukrotnie tyl
ko z powodu wylewów, powodowanych to
pnieniem mas śnieżnych w górach Tybetu, 
to mimo to zbiory są tak obfite, te wystar
czają na potrzeby ludności. . 

Dodajmy do tego, te 1 milion osób u
trzymuje się stale z komunikacji, utrzy
mywanej na rzece za pomocą małych stat
ków i łodzi (dtonek), od których roi się 
wprost na rzece. W obrębie Hankou i Wu-

Na froncie nad Żóltą Rze1<q ChiJ1czycy p0ustawiali na polach samoloty zrobione 
z drzewa i słomy, aby wprowadz ić w bJąd Jotników japońskich. 

o urych m okach zabobonu 
Potworne zbrodnie, popełnione na tle zabobonów 

Zabobon jako najbardziej prymitywna 
forma przesądu , tkwi głęboko w sferach 
uczuciowych ogółu ludności. r\ajbardziej 
jest rozpowszechniuny w .duszy ludu wIej
skiego, spotyl,a go się jednak również i 
wśród inteligencji. Znany Jest przecież o
gólnie lęk przed .,feralną" trzynastką i 
przekonanie, że przybita na progu miesz
kania znaleziona podkowa koiiska przy
nosi szczęście. Każdy zawód i każda "sfe
ra" ma swoje przesądy. Brydżysta nigdy 

.nie trzyma l,ar koło trefli, gdyż wtedy 
tylko karta przyjść może. 

SpeCjalnego rodzaju zabobony są roz
powszechnione i zakorzenione w świecie 
przestępców. Znajomość tych zabobonów 
jest wymagana od sędziego i władz sądo
wych. 

Znajomość zabobonów prowadzi często 
do wykrycia właściwych przestępców i 
chroni nieraz od tragicznych pomyłek. 

W jednej z miejscowości w Małopolsce 

WschOdniej znaleziono rano w wojtoweJ 
stodole wiszącego na belce trupa parobkIL 
Uwagę policji zwrócił fakt, te nieboszczyk 
wisiał na sznurze dwumetrowej długości. 
Wójt twierdził że parobek po powrocie z 
zabawy popełnił samobójstwo. DługoM 
sznura, na którym wisiał rzekomy samo
bójca, nasunęła policji pewne zastrzete
nia. W toku dochodzeń okazało się, te 
parobek po powrocie z zabawy zmarł n, 
udar serca. Chciwy zaś wójt, znając pa
nujący przesąd, te sznur wisielca. przyno-
si szczęście, prędko zmarłego parobka ZI-

Nowe 14-osobowe samolotv 
niósł do stodoły i tam powiesił go na bel. 
ce. Chcąc zaś dobrze na wisielczym sznu
rze zarobić użył do tego dwumetrowego 
sznura. 

na polskiech Ilenieach lot I·C h Często policja, prowadząc dochodzenia n ZYC w związku li popełnioną zbrodnie., natra-
fia na nieprzezwyciężone trudności w wy-

W nieqlugim czasie przybędzie do Pol
ski 6 zakupiQnych w Ameryce dla polskie
go lotnictwa komunikacyjnego samolotów 
typu Lockheed 14. wybranych przez spe
cjalną komisję rzeczoznawców po zapozna
niu się z najnowocześniejszym amerykań
skim sprzętem lotniczym. 

Jak wiadomo, na naszych liniach uży
wane są już samoloty tej samej fabrykI 
pod nazwą Lockheed Ełectra 10 A. Apara
ty takie używane są w Europie równiet 
przez Anglię, Jugosławię i Rumunię. 

Jak się przedstawia samolot Lockheed 
lU Na pierwszy rzut oka jest on bar
dzo podobny do dotychczas używanego ty
pu Lockheed Electra 10 A. Pel bliższym 
przyjrzeniu się spostrzegamy jednak cały 
szereg wprowadzonych zmian, które sta
wiają nowy samolot o kilka klas wyżej od 
"starszego brata". Lockheed 14 wyposaźo
ny jest w 2 siJniki Hornet Sieg o mocy 750 
KM przy 2250 obrotów na minutę. Samo
lot jest średniopłatem zbudowanym cał
kowicie z metalu i waży 7750 kg. 

Podwozie jest podnoszone i opuszcza- kryciu sprawców, dopiero znajomość za
ne przy pomocy napędu elektryczno-hy- babonów i przesądów, pa.nuje,cych w da
draulicznego. Wprowadzono też _ "na nej okolicy prowadzi nieraz do wykrycia 
wszelki wypadek" - napęd ręczny. prawdziwych sprawców. 

Lockheed 14 jest samolotem H-osobo- W jednej ze wsi powiatu laskiego do-
~7ym, mogącym pomieścić 2 osoby obsługi konano p'l'!led 50 laty potwornego morder· 

i 12 pasażerów. Kabina pasażerska odzna- stwa na osobie miejscowego kowala. Przez 
cza się więk:,zymi rozmiarami niż w f,a- długi czas niewykryty sprawca., uciął swej 
molacie star:,zego typu. Rozmiary kabiny ofierze głowę a kadłub porzucił w przy
pozwalają na swobodne poruszanie się na- drożnym rowie. Głowy nieboszczyka., mi
wet ludziom wysokim, gdyż kabina ma mo skrzętnych poszukiwań, nie znalezio
w przejściu 190 cm wysokości. Równiet no ani nie natrafiono na ślad mordercy, 
międz)61 fotelami wprowadzono znacznie Zamordowany kowal odznaczał sili wy
szersze odstępy, a całkowita szerokość ka- bitnymi zdolnościami rzemieślniczymi. 
biny wynosi 165 cm. Fotele kryte są zie- Był swojego rodzaju artyste,. Ludność o
lonkawym suknem. takim samym, jakim koliczna przypisywała kowalowi nienatu
jest wybita cą.!a kabina. Pod fotelami u- ralne własności i spółkę z diabłem. \\I 
mieszczono dźwigi, które pozwalają usta- tej okolicy panował tet przesąd, te jeśli 
wić dowolnie oparcie. Fotele są obrotowe przy pełni księżyca zamorduje si~ hlie
i ustawione przy okienkach, co pozwa.la go "czarnoksiężnika jednym cięciem ko
wszystkim pasażerom na obserwownnie sy i głowę jego zakopie pod progiem &we
trasy w czasIe lotu. Kabina jest w zimie go domostwa" to przez całe życie będzie 
ogrzewana, w lecie zaś wentylowana, a się miało zapewnione powodzenie. 
każdy pasater mo'że sam normowa.ć stały W tym też kierunku policja wszczęła 
dopływ świeżego powietrza. Izolacja mię- dochodzenia. Pewnego dnia nieujawnio
dzy zewnętrzną ścianą samolotu a we- ny sprawca podrzucił na publicznym go
wnętrzną - kabiny, - nie przepuszcza (ld- ścińcu głowę zamordowanego kowala. 
głosu pracujących motorów, co pozwala Mordercy jednak nie udało się ustalić ani 
na zupełnie swobodną rozmowę w kab!- ująć. Zbrodnia wyszła na jaw dopiero po 
nie. 50 latach. 

Kabina pilota tet uległa znacznym Z końcem 1!J26 roku zachorował w tej 
zmianom. Zastosowano tu w pierwszym wsi śmiertelnie 82-letni gospodarz i na ło
rzędzie "pilota automatycznego". Jest to ŻU śmierci złożył sensacyjne wyznanie. 
przyrząd, który dotychczas zainstalowany Oświadczył on przed śmiercią, że tajemni
był, z aparatów przez nas używanych, tyl- czego morderstwa na miejscowym kowalu 
ko na samolocie Douglas DC 2. Tablic:a dokonał wespół ze swoją nie żyjącą już 
pokładowa pokryta jest· zegarami, wśród żoną. 
których widzimy ulepszony "sztuczny ho- Przed 50 Jaty - wyznał umierający 
ryzont", żyroskop kierunkowy, wskaźnik wieśniak - zawarłem małżeństwo. Oboje 
synchron~zacji silników, dwa precezyjne z. żoną byliśmy bardzo biedni. Zgłosiło 
wysokOŚCIOmIerze, elektryczne obrotomie- SIę do nas wtedy dwóch ludzi, którzy o
rze oraz zegar sumujący czas przelotów. świadczyli. że w życiu ten będzie miał po

Na samolocie wbudowane są 3 rarlio- wodzenie kto utnie głowę ,.czarnoksiężni
stacje. Stacja nadawcza jest średnio-kr6Ł- kowi" i zakopie ją pod progiem swego do
ko-falowa. Stacja odbiorcza goniometrycz- mu, przytem wskazali na miejscowego 
na pozwala na wykonywanie lotów we- kowala jako na czarnoksiężnika. 

WEZBRANE WODY PRm!lRWALYTAMĘ 
W6kutek Ul~WD1(:h dMfJCZÓW wezbra.ne 1f ody przerwały t8Jm~ na 

l1[ Bel«ij. J~l,ę,w.§j~ llU ~ ~ 11!l~.,.ęc!kła 
kan8l1e 

dług sygnałów stacji przyziemnej, a sta- Młode wówczas małżeJlstwo dokonało 
cja odbiorcza do lądowania jest krótko- s~r~sznego morelerstwa. Przerażone póź
falówką, reagując~ na sygnały ,radio- m.eJ poszukiwaniami policji podrzuciło 
latarni". Dzięki zastos0!V~nin spcj~lnych głowę swej ofiary na drodze. Przeprowa
klap sk~zydłowych zmmeJsz?no szybkość dzone dochodzenia wylmzały, że panują
lądowa ma do 105 ~m/godz. l w .ten sam cy we wsi zabobon wykorzystali dwaj 
sposób skrócono nIezbędny rozbIeg o 20 I miejscowi złodzieje, którzy mieli z kowa
pet. Szybkość podrótna - 370 km/godz., ~eI!l porachunki i n~mó\\i1i n a iwnego wi&-
szyb~ość maks~~alna 400 km/godz., smaka do potwornej zbrodni. (k) 
gramca wy"soko::;g~ - .7050 II;!. , 




